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-  powiedział Wiktor Markiewka 
na wielkim wiecu protestacyjnym 1

przeciwko zbrodniom ludobójców z USA
'X  ’ A DZIESIĄTKACH w ieców  ł zebrań  przedstaw iciele różnych 
■* '  w arstw  społeczeństw a polskiego po tęp ia ją  ostro  n iesłychane ak ty  

ludobójstw a, jak ich  dopuszczają się am erykańscy  im perialiści na Korei 
i w Chinach.

\A / DNIU 20 m arca br. w ieloty- 
sięczne rzesze m ieszkańców 

woj. katow ickiego zebrały  się na 
w ielkich w iecach protestacy jnych  w 
licznych osiedlach robotniczych za­
głębia przem ysłow ego, m anifestując 
swą solidarność z walczącym  boha­
tersko z am erykańskim i najeźdźca­
mi ludem  Korei.

S ł o w o  P o l s k i e
Rok v n . Nr 71 (1871) 

W ydanie A B C Sobota, 22 marca 1952 r.

m
Dziś 4 strony

Dzisiaj o 14-ej
na rynku w rocławskim  
spotykamy się w szyscy  
na zorganizowanym przez 
Miejski i W ojewódzki 
K om itety Obrońców Pokoju

wieikim wiecu 
protestacyjnym

przeciw stosowaniu
przez ludobójców am erykan
skicb
broni bakteriologicznej

Coraz więcej
małorolnych chłopów
osied la  się 
na Ziemiach Zachodnich
zaimując
wygodne mieszkania 
dostatnie zabudowania
i żyzne pola
D OSKONAŁE w aru n k i, jak ie  

zapew niła  w ładza ludow a ro ­
dzinom  m ałoro lnych  chłopów  i 
m łodym  m ałżeństw om , o sied la ją­
cym  się na gospodarstw ach , na 
k tó rych  odbudow ano zniszczone 
budynk i m ieszkalne i gospodar­
sk ie  — zachęcają coraz w ięcej 
chłopów  z gęsto zaludn ionych  i 
oddalonych od ośrodków  p rzem y­
słow ych grom ad do obejm ow ania 
gospodarstw .

Duże za in teresow anie o sadn ic­
tw em  w ykazu ją  m ałoro ln i chłopi 
K ielecczyzny, skąd do osiedlenia 
się na  gospodarstw a w  w oj. kosza­
liń sk im  zgłosiło się ju ż  ponad  100 
rodzin  chłopskich.

M ocno in te re su ją  się osadn ic­
tw em  rów nież m ałoro ln i chłopi w 
w oj. lubelskim . W pierw szej poło­
w ie  bm . w yjechało  stąd  36 delega­
cji do różnych  w ojew ództw  za­
chodnich w  celu obejrzen ia  p rzy­
gotow anych zagród i gospodarstw .

U czestnikom  delegacji oardzo 
podobają  się zabudow an ia  i gospo­
d arstw a , toteż rezerw u ją  je  dla sie­
b ie  i d la tych  m ałoro lnych  są s ia ­
dów , k tórzy  zdecydow ali się już  na 
w yjazd.

N a Opolszczyźnie, gdzie R ady 
N arodow e przygotow ały  do ob ję­
cia ponad  100 zagród oraz kończą 
odbudow ę dalszych 77 zagród, 
p rzy ję to  dotychczas 26 delegacji 
chłopów  g łów nie z w ojew ództw  
katow ickiego, bydgoskiego, poznań­
skiego i krakow skiego, k tó r i  z a re ­
zerw ow ały  pew ną Część gospo­
d arstw . M .in. w  pow. N iem odlin 

(D okończenie na str . 2-ej)

1A/IELKI plac im. Feliksa Dzier- 
* *  żyńskiego w Katowicach i 

w szystkie przyległe ulice w ypełniły 
dziesiątki tysięcy  górników, hu tn i­
ków, robotników  fabrycznych i p ra ­
cow ników  um ysłowych, kobiet i 
m łodzieży. N igdy jeszcze stolica 
Śląska nie by ła  w idow nią tak  po­
tężnie i żywiołowo m anifestow anej 
nienaw iści do im perialistycznych a- 
gresorów , którzy n ie  zaw ahali się u- 
żyć dla obrony sw ojego rozpadają­
cego się  u stro ju  najpotw orniejszej 
z broni — broni bakterio logicznej.

Żywiołowymi oklaskam i pow ita­
no wchodzącego na trybunę czoło­
w ego górnika W ik tora M arkiew kę 
z kopalni „Polska".

„M ało im było — mówi W iktor 
M arkiew ka, — że pod bombami 
i kulam i giną niew inne dzieci, ko­
b iety  i starcy , mało im było m a­
sow ych egzekucji niew innych lu ­
dzi, w ięzień i kaźni — to jeszcze 
usiłu ją  w ytruć ludzi dżumą, cho­
le rą  1 tyfusem l To jes t hańbal 
To Jest zbrodnia, k tóra przew yż­
sza zbrodnie H itlera! Czy takim i 
haniebnym i, zbrodniczym i środka­
mi w.alczy ten, k to silny, ten kto 
w ierzy  w słuszność sw ojej walki? 
Nie! T aką bronią walczy tchórz, 
k tóry  w ie, te  jego dni są poli­
czone. My, uczciwi ludzie pracy, 
potępiam y tych łotrów , którzy są 
za słabi, żeby złam ać bohaterski 
opór w ojsk ludow ych i dlatego 
usiłu ją  m asowo m ordow ać zarazą 
niew inną ludność".
W iece odbyły  się również w By­

tomiu i Chorzowie.
VA /SZCZECINIE 40 tys. m ieszkań- 
”  ców zgrom adziło się na placu 

im. Feliksa D zierżyńskiego, aby w y­
razić swój gniew ny pro test i uczu­
cie odrazy do najpotw orniejszych 
zbrodni ludobójstw a, stosow anego 
przez am erykańskich agresorów  w 
bohaterskiej Korei.

W  uchw alonej rezolucji m ieszkań 
cy Szczecina w yrażają  sw oje obu­
rzenie wobec zbrodni am erykań­
skich i  ślą serdeczne słow a soli­
darności obrońcom  KoTel,

r \  O PROTESTU całego św iata cy- 
w ilizow anego przeciw ko po­

tworności, prow adzonej przez Am e­
rykanów  w Korei w ojny bak terio ­
logicznej, przyłączyli się również 
księża woj. krakow skiego.

W  uchw alonej rezolucji księża 
w zyw ają w szystkich kapłanów , aby 
w kazaniach uśw iadam iali w iernych 
o potw orności w ojny bak terio logicz­
nej i o konieczności' zbiorow ego 
protestu w szystkich uśw iadom io­
nych katolików  przeciw  te j nowej 
potworności.

Zębrania p ro testacy jne ' odbyły  się 
również w W yższej Szkole W ycho­
wania Fizycznego w  K rakow ie oraz 
w Państw ow ej Szkole Felczerskiej 
w Białymstoku.

. C ena 15 groszy
iMniiniifliiMtonifiDM̂

Uchylić haniebny wyrok!
Uwolnić Belojannisa i towarzyszy!
O p in ia  c a łe g o  św ia ta  
d o m a g a  się zan iechan ia  
e g ze ku c ji  greckich p a tr io tó w  
skazanych na śmierć  
na ż ą d a n ie  am b a sa d o ra  U S A

W  krajach
kapitalistycznych
w zras ta  fa la  
s łra jkó w
\A j  K R A JA C H  kap ita lis ty czn y ch  

w zrosła o sta tn io  fa la  s t r a j ­
ków.

W E F R A N C JI
ogłosili m. in s tr a jk  robo tn icy  
budow lan i P a ry ża  i okręgu  p a ry s­
kiego, R ouen, G renoble. Souvesse, 
T uluzy, C arm au x , St. E tienne , Aix 
M ontlucon i M arsylii.
W STAN ACH ZJEDNOCZONYCH 
zapow iedzieli n a  24 m arca  rozpo­
częcie s tra jk u  m etalow cy, pon ie­
waż p racodaw cy  odrzucili żądan ie 
p rzyznan ia  im  6-dniow ego u rlopu  
na  rok . W ośrodkach  przem ysłu  
hu tn iczego  w ładze skoncen trow a ły  
silne oddziały  policjL

WE W ŁOSZECH
stra jk u je  300.000 górn ików , ro b o t­
n ików  fa b ry k  chem icznych, c e ra ­
m icznych i m etalow ców .

W G enui 18 000 ro b o tn ików  za­
k ładów  „A nsaldo" w zięło udział 
w  now ej m an ifestac ji p ro te s ta c y j­
nej przeciw ko  zw oln ien iu  z p racy  
1.400 ich tow arzyszy . W p row incji 
L ivo rno  odbył się całodzienny  
s tra jk  dzierżaw ców  rolnych .

y  ATEN donoszą, że g en era ł Papagos po rozm ow ie z am ba- 
sado rem  am ery k ań sk im  zażą dal na tychm iastow ego  w ykonan ia  

w y ro k u  śm ierci n a  B e lo jann isie  i jego tow arzyszach .
\A /  STO LICY  i w innych m ia- 
”  stach  G recji p a n u je  stan  na 

p ięcia. Po u licach krążą  silnie uz­
b ro jone  p a tro le  Dolicji i w o j|k a .

G m ach am b asad y  am ery k ań sk ie j 
je s t  strzeżony  przez oddziały  po­
licji. N a u n iw ersy tec ie  a teńsk im  
oraz  na przedm ieściach  odbyły  się 
w  p ią tek  o św ic ie  dem o n strac je  
p rzeciw ko  k a to w sk iem u  reżim ow i 
P la s tira sa  o raz  przeciw ko o k u p an ­
tom  am erykańsk im .

W iadom ość o za tw ierdzen iu  w y ­
roku  śm ierci na  B e lo jann isa  i je ­
go tow arzyszy  w yw ołała  o lb rzy ­
m ie o burzen ie  na całym  św iecie.

We F ra n c ji szereg w vbitnvch  
osobistości w ystosow ało  te leg ram y  
na ręce k ró la  ereckiego, w ; k tó ­
ry ch  ż ąd a ją  u ch y len ia  han iebnego  
w yroku  i zan iechan ia  egzekucji. 
T eleg ram  tak i w ysła ł m. In. p rze ­
w odniczący Ś w iatow ej R ady  P o ­
koju F ry d e ry k  jo lio t-C u rie  i I r e ­
na  Jo lio t-C u rie

R obotn icy  fab ry k i R e n au lt u -  
chw alili ka tego ryczny  p ro te s t p rze 
ciw ko za tw ierdzen iu  przez n a jw y ż­
szy sąd  a teńsk i w yroku  śm ierci 
na B e lo jann isa  i tow arzyszy.

Do pose lstw a g reckiego w  P a ry ­
żu nadchodzą  se tk i depesz 1 rezo ­
lucji p ro te stacy jn y ch  od o rg an iza ­
c ji dem okratycznych .

W W iedniu  p rzed  gm achem  po­
se lstw a greck iego  zeb ra ły  się licz­
n e  delegacje  ro b o tn ik ó w  1 u rz ę d ­
n ików , rep re zen tu jący ch  w iększe
zak łady  p racy  sto licy  A ustrii.
D elegacje w ręczy ły  w  poselstw ie 
g reck im  uchw alone n a  w iecach
rezo lucje  dom ag ające  się n a ty c h ­
m iastow ego zw oln ien ia  B e lo jan n i­
sa i tow arzyszy. D elegaci w znosili 
o k rzyk i: „W olność d la  B e lo jann isa  
1 jego tow arzyszy !"  „P recz  z m o- 
narcho faszy stam il" .

W e W łoszech robo tn icy  gazow ni 
w  A nkonie n a  znak  p ro te s tu  p rzer 
w ali prace. W e w szystk ich  fa b ry ­
kach N eapolu  i p ro w in c ji odbyły  
się m asow e w iece p ro testacy jne . 
S e k re ta ria t W łoskiej Pow szechnej 
K onfederacji P racy  w ystosow ał do 
poselstw a greckiego w  R zym ie te ­
legram , w k tó ry m  w im ien iu  p ię­
ciu m ilionów  robo tn ików  dom aga 
się uchy len ia  w yroku  śm ierci na 
B e lo jann isa  i tow arzyszy.

D  O Z N A Ń S K lE Z a .  
■* k ła d y  Ś ro d k ó w  

O d żyw czych  pro d u ­
ku ją  ko n cen tra ty  od ­
żyw cze . P lan za m ie ­
siąc sty czeń  w y k o ­
n a ły  w  116 proc. a za 
m iesiąc lu ty  w  110 
proc. — N a zdjęciu: 
Z ofia  P aliszk iew icz  
p rzy  m a szyn ie  do a u ­
tom a tycznego  pa ko ­
w ania  ko stek  bu lio ­
now ych.

CA F — Fot.
T y m iń sk i

N A 7D  JĘC IU : najlepsza  św i­
n iarka  sow chozu w  obw o­

dzie  R nstow skim  M aria M ari- 
nicz. O p ieku je  się ona prosię­
tam i osiągając w spania łe  w y ­
n ik i w  zakresie  hodow li.

Fot. —  CA F

W eź udział 
w naszym konkursie
„Wyróżniamy wzorową 

obsługę PSS“
K upon no s tr . 2-ej

W niedzielę 23 bm.
o d b ę d z ie  się
VI Walny Zjazd 
Delegatów
G k rp  Wrocławskiego 
TPPB

D 1949 r. d a tu .  
je  się in te n sy w ­

na rozbudow a S ło-  
dow ni w  Poznaniu  

i ich unow ocześn ia ­
nie S y s te m  p ro d u k ­
cji zosta ł o p arty  na  
w zorach  radzieckich . 
Słodow nie  zostają  
stopn iow o w yp o sa żo ­
ne w  au to m a tyczn e  
urządzenia  techniczne  
pozw alające na k ie ­
row anie n im i przez  
k ilk u n a s tu  za ledw ie  
pracow ników . O bec­
n ie  zakład  produ ku je  
5 razy  w ięcej słodu, 
n iż  w  p ierw szych  la ­
tach po w yzw o len iu . 
Na zdjęciu: k ie ro w ­
n ik  S łodow ni S tan is-  
aw  Tom aszew ski 
sp raw dza te m p e ra ­

tu rę  bębna. Foto CAF

Naprzód, młodzieży świata!
Do walki o pokój!
Do walki o now e osiągnięcia w  zdobywaniu wiedzy, w budow a­

niu nowego św iata — św iata pokoju i szczęścia!
We wszystkich krajach globu rozpoczął się Św iatow y Tydzień  

Młodzieży, zorganizowany przez Św iatow ą Federację M łodzieży D e­
mokratycznej, łączącej 80 m ilionów członków w 104 krajach.

We wszystkich krajach młodzież dem okratyczna podniesie z no 
wą żarliw ością młodych serc hasła pokoju:

•  pokrzyżowania złowrogich planów agresorów, interwentów  
i ludobójców, pragnących uczynić z młodzieży mięso armatnie,

9 tworzenia nowych, pokojowych, braterskich stosunków mię- 
Izy narodami.

W dziesiątkach krajów, dławionych przez kapitalizm  własny  
i obcy, młodzież dem okratyczna z nową energią wzmoże walkę
0 w yzw olenie społeczne i narodowe, wzmoże w alkę o prawo do 
wiedzy, pracy i szczęścia.

W Polsce, w ZSRR, w krajach demokracji ludowej, w  NRD
1 w Chinach — Tydzień M łodzieży staje się radosnym przeglądem  
zw ycięstw  młodzieży tych krajów w warunkach nowego życia — 
zw ycięstw  osiąganych w nauce i w pracy. Stanie się jednocześnie 
nowym bodźcem dia młodzieży polskiej do pracy nad w zm ocnie­
niem potęgi Polski Ludowej. Bodźcem do wzmożenia walki przysz­
łości.

W  NIEDZIELĘ dnia 23 bm. o godz. 
10-ej w ram ach VI. W alnego 

Zjazdu TPPR, k tó ry  odbędzie się w 
sali konferencyjnej MRN w Sukien­
nicach przeprow adzone zostaną w y­
bory do now ego Z a rzą iu  Okręgu.

Zjazd pow itają specjaln ie  przy­
byłe do W rocław ia delegacje  gór­
ników  z W ałbrzycha, chłopów  ze 
spółdzielni produkcyjnych, oraz 
m iejscow a młodzież s>kolną.

W  toku obrad zostaną między 
innym i podsum ow ane osiągnięcia 
TPPR za okres ubiegłych 20-tu 
m iesięcy.
O becnie z terenu D olneqo Ś ląsk i 

nap ływ ają do Zarządu O k rę g i licz­
ne telegram y, w których robotnicy 
z różnych zakładów  p iacy  i insty tu­
cji, chłopi pracujący, robotnicy 
PGR-ów i członkow ie spółdzielń 
produkcyjnych przesyłają  serdeczne 
życzenia ow ocnych obrad dla m ają­
cego się odbyć Zjazdu.

W  celu uczczenia tak doniosłego 
zebrania aktyw u TPPR. w którym  
weźmie .udział ponad 400 osób, Za­
rząd O kręgu organizuje 3 w ielkie 
im prezy artystyczne.

W niedzielę 23 bm. o godzinie 
20-ej w W ielkim Studio Polskiego 
Radia na Krzykach odbędzie się 
koncert z udziałem solistów O pe­
ry W rocław skiej, oraz ork iestry  i 
chóru Polskiego Radia Zespół Mu­
zyki Pieśni i Tańca O ficerskiej 
Szkolv Piecholy w ystąpi o godzi­
nie 17-ej w sali MPRB przy ulicy 
Świerczewskiego. Trzeci koncert 
/.ostanie urządzony o godz. 18-ej 
w auli przy Technikum Młodzie 
żowym przy ulicy Hauke-Bnssaka 
w w ykonaniu zespołu MDK.

(c)

Tysiące ludzi 
bierze codziennie 
udział
w dyskusji 
nad proektem 
Konstytucji
W GRUPACH związkow ych w za- 

ladach pracy i na zebraniach 
organizacji społecznych, w kolach 
i placów kach dyskusyjnych tysiąca 
obyw ateli naszego kraju co d z ien n a  
dysku tu je  nad projektem  K onstytu­
cji, poznając głęboką treść W ielkiej 
K arty osiągnięć 1 zdobyczy ludu 
polskiego.

W  glosach dyskusyjnych przebija 
rosnąca św iadom ość m as p racu ją­
cych, że podstaw ow ym  czynnikiem  
niepodległości, suw erenności i roz­
kwitu narodu polskiego — jest 
praca.

Ma zeb ran 'ac t\w  oddziałach Stocz­
ni G dańskiej z dumą m ówią robotni­
cy o rozbudowie naszego przem ysłu 
okrętow ego, o wzroście polskiej flo­
ty handlow ej, o osiągnięciach na­
szego państw a ludow ego na polskim 
wybrzeżu.

Ekipa pracow ników  „Głosu Ko­
szalińskiego" zorganizow ała tzw, 
ruchom ą drukarnię , z którą w yje­
chała do grom ad i spółdzielni p ro ­
dukcyjnych. Serdecznie przyjęli „ru­
chomą d rukarn ię" chłopi grom ady 

(D okończenie na str. 2-ej)

S r h i e t h i  w r o c ł a w s k i e

P o z n a je m y
przodującą
pracownicę
17-e j  łaśmy W Z P O

7 7  T A Ś M A  W ZPO  szy je  m ę sk ie
1 T g arn itu ry . W  sa m y m  koń cu  

dług ie j sali oddzia łu  A  siedzi po­
chylona  nad m a szyn ą  M arysia  
C iupków na. Je s t p rzedosta tn ia  w  
taśm ie. W ykańcza  m a ry n a rk i  i „ob- 
szyw a"  fason. K o leżanka  C iu p kó w -  
n y , Jan ina  R aztecka , ledw o  nadąża  
z p rzy jm o w a n ie m  m ateria łów . N ic  
dziw nego. M arysia  się śp ieszy. Chce  
nie ty lk o  w yko n a ć , ale p rzekro ­
czyć p ow zię te  zobow iązanie dla u cz­

czenia 60-tej roczn icy u rodzin  P re­
zy d en ta  B olesław a B ieru ta . C iu p ­
kó w n a  postanow iła  podnieść w y ­
d ajność  pracy  do 140 proc. norm y, 

• k

A A  IM O , że przed  w o jną  byłam
■* * jeszcze d z ieck iem  — m ó w i 

M arysia  — pa m ię ta m  dobrze ten  
k ilk u le tn i okres, gdy ojciec p oszu ­
kiw a ł pracy.

P rzyp o m in a m  sobie, Jak dziś, tę  
(D okończenie na str . 2-ej)

Ziemię na głębokości
50 kifomełrów
zbadali
radzieccy uczeni

r p Z E N I  radzieccy opracow ali 
now e m etody  b adan ia  sko ru ­

py  ziem skie j na  w ielk ich  g lęboko- 
ciach. Z astosow anie  sejsm icznego 
sondow ania skorupy  ziemi um ożli­
w iło zbadan ie je j s tru k tu ry  do głę 
bokości 50 k ilom etrów . B adania 
geofizyków  radzieck ich  posiadają 
doniosłe znaczenie naukow e i 
p rak ty czn e  w zw iązku z poszuki­
w an iem  bogactw  na tu ra ln y ch .

B adan ia  p rzeprow adzone m. in. 
na K aukazie  i w re jo n ie  gór T ia n - 
szanu przyniosły  n iezm iern ie  c ie­
kaw e m a te ria ły  o procesach od ­
byw ających  się na dużej głęboko­
ści. M. in. określono grubość głó­
w nych tzw . gran itow ych  i baza l­
tow ych w a rs tw  skorupy ziemi.



\

Narody żądają 
jasnej odpowiedzi
W OBEC nastrojów , pan u jący ch  

w  k ra ja c h  zach o d n io -eu ro ­
pejskich, W aszyngton ,.nie może 
sobie pozw olić n a  odraucen ie 
w ręcz propozycji radz ieck ie j"  

s tw ie rd z a  re a k c y jn y  dzienmik 
am erykański ,,N cw  Y ork H erald  
T rth u n c" . R adziecki p ro je k t p o d ­
s ta w  tr a k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i szerok im  echem  odbił 
się  na całym  św iecie i p rzy ję ty  
•o s ta ł przez pokój m iłu jące  n a ro ­
dy, jak o  re a ln a , k o n k re tn a  d ro sa  
do  pokojow ego u reg u lo w an ia  p ro ­
b lem u  n iem ieckiego.

W p ierw szych  dn iach  p ra sa  k a ­
p ita lis ty czn a  usiłow a ła  m ilczen iem  
pom inąć  p ropozycje  rząd u  ZSRR. 
T a k ty k a  ta  odkażała się n iem ożli­
w a  do u trz y m a n ia  n a  d a lszą  m e­
tę . R eak c ja  op in ii pub liczn e j w  
k ra ja c h  a tlan ty ck ich , w  N iem ­
czech zachodnich  fcmusza im p e r ia ­
listyczne  ko la  rząd o w e do za jęc ia  
s ta n o w isk a  w  sp ra w ie  propozycji 
radzieck ich . Z aczy n a ją  one wobec 
tego  stosow ać in n ą  tak ty k ę . M ó­
w ią  w praw dziie o m ożliw ości po- 
ro™ m ien ia  ze Z w iązkiem  R adziec­
k im  w  sp raw ie  n iem ieck ie j, a le  za 
p ośredn ic tw em  sw e j p ra sy  zaczy­
n a ją  w ysuw ać w szelakiego ro d za ­
ju  w aru n k i, k tó ry ch  tre ść  je s t  t a ­
k ą , że * Sóry w iadom o, iż n ie  m o­
gą zostać p rzy ję te . T a k ty k a  to 
s ta ra  i n ie jed n o k ro tn ie  stosow ana 
przez po lityków  im ceria listycz-- 
nych . S to su ją  ja  za każdym  r a ­
zem , gdy z n a jd u ją  sie w  k ło p o tli­
w ej sy tu a c ji, gdy zostali p rzy p arc i 
do m u ru . gdy u s iłu ją  oszukać o- 
p in ię  p u b liczn a  sw ych k ra jó w  co 
do rzeczyw istych  sw oich  zam ie­
rzeń .

A m erykańscy  im p eria liśc i i ich 
h itle ro w scy  podopieczni z A de- 
n au e re tn  n a  czele bo ją  się z jed n o ­
czenia  N iem iec, b o ją  sie  zaw arc ia  
t r a k ta tu  pokojcw euo z N iem cam i, 
gdyż w iedzą, że jed y n ie  rozbicie 
N iem iec um ożliw ia im  re m ilita ry -  
zać je  N iem iec zachodnich , co sfa- 
now l w y ty czn ą  w o jennych  p lanów  
W aszyngtonu.

S tanow isko  op inii p u b licznej 
k ra jó w  E u ropy  zachodnie j zm usza 
rząd y  a tla n ty c k ie  do m an ew ro w a­
n ia . Sądzą one. że w  ten  sposób 
zd o ła ją  się uchy lić  od d an ia  odoo- 
w ledzi n a  py tan ia ,, czy są za lub  
p rzeciw  z jednoczen iu  N iem iec, a 
co za  ty m  idzie, ra y  są  za lub 
przeciw  u tw o rzen iu  pokojow ego, 
dem okratycznego  p a ń s tw a  n ie ­
m ieckiego.

M anew ry  im p eria lis tó w  m ają  
co raz  m niejszy  w p ły w  n a  opin ię  
pub liczna  w  k ra ja c h  kan ita lis ty cz - 
nych. Z ada ona  ja sn e j, k o n k re tn e j 
odpow iedzi. R ów nie ja sn e j i ró w ­
n ie  k o n k re tn e j ja k  p ropozycje  r a ­
dzieckie. ______

Wybitni kupcy 
i przemysłowcy
jad^ do Moskwy
na Międzynarodowi)
Konferencję
Gospodarczą

7  KAŻDYM dniem  w zrasta na 
^ “ św ięcie zain teresow anie M ię­

dzynarodow ą K onferencją Gospo­
darczą w M oskwie.

W  Indonezji ustalono skład 17- 
oSóbowęj delegacji, k tóra weźmie 
udział w K onferencji

W  Londynie ogłoszono, że w Kon- 
ferfentj: wezmą ra. in. udział człon- 
ków ie parlam entu labourzyści S. 
Si!vćrm an i H enry O sbovn oraz lord 
fceyd Ovr.

W  A ustrii zw. zaw odow y chem i­
ków  zażądał, aby w iedeńska izba 
też w ysłała sw ych przedstaw icieli 
do M oskwy. Duże zain teresow anie 
Konferencją panu je  wśród kupców, 
którzy dom agają się w spółpracy go­
spodarczej z krajam i Europy W scho­
dniej.

W  A rgentynie ogłoszono, że na 
czele licznej delegacji a rg en ty ń ­
skiej, k tóra  weżm e udział w Kon­
ferencji G ospodarczej w M oskwie 
stoi prof. uniw ersy tetu  w La Plata, 
Phelliphe Freire. W  skład delega­
c ji wchodzą przedstaw iciele kół 
gospódarczych, ekonom iści i inni.

W  Pakistan ie  kom itet przygoto­
w aw czy do M iędzynarodow ej Kon­
ferencji G ospodarczej w M oskwie 
podał do wiadom ości nazw iska 19 
członków delegacji udającej s ę na 
K onferencję M oskiew ską. W skład 
delegacji w chodzą przedstaw iciele 
szerokich kól przem ysłow ych i han ­
dlowych.

Z K oreańskie] Republiki Ludowo- 
D em okratycznej udała się do Mo­
skw y deleqacja  z Jun H iang-jung- 
sem na czele. D elegacja ma w ysu­
nąć propozycje w spraw ie rozsze­
rzenia stosunków  handlow ych Ko­
rei z innym i państw am i w celu 
podniesienia poziomu jej gospodar­
ki narodow ej, zdew astow anej przez j 
agresorów  am erykańskich. j

Komisja ONZ do spraw rozbrojenia
winna potępić gwałcicieli
zakazu używania broni bakteriologicznej

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

I. Malik przedstawił 
na komisji rozbrojeniowej OHZ 
radziecki projekt prac komisji

Nowy Jork.
PRZEDSTAW ICIEL ZSRR M alik w ygłosił przem ów ienie na posiedze­

niu Komisji Rozbrojeniow ej ONZ. Kom isja ta, utw orzona na VI 
sesji Zgrom adzenia O gólnego ONZ, ma zająć się rozpatrzeniem  dwóch 
propozycji w spraw ie zakazu broni atontow ej i redukcji zbrojeń, a m ia­
now icie propozycji zgłoszonej przez Związek Radziecki i propozycji 
zgłoszonej przez łrzy m ocarstw a zachodnie.

A iA L IK  przypom niał zasadniczą 
” * treść obu rezolucji, podkreśla­

jąc, że o ile p ropozycje  radzieckie 
zm ierzają isto tn ie  do zakazu broni 
atom ow ej i redukcji zbrojeń, propo­
zycje trzech m ocarstw  sprow adzają 
się w gruncie rzeczy jedynie  do 
zbierania inform acji o zbrojeniach.

Przedstaw iciel ZSRR przytoczył 
następn ie  cyfry św iadczące o tym, 
że S tany Zjednoczone rozpętały  sza-

Pomyślne w y kon an ie  
p ierwszego roku

pięciolatki 
w NRD

B erlin .
ŚRODĘ odbyło się posiedzenie 

* * Izby L udow ej N iem ieckiej R e­
pub lik i D em okratycznej, n a  k tó ­
ry m  w icep rem ier i p rzew odniczący 
p aństw ow ej kom isji p lanow an ia  
H einrich  R au  złożył sp raw ozdan ie
0 w y n ik ach  w y k o n an ia  n a ro d o w e­
go p lan u  gospodarczego w  ro k u  
1951 — pierw szym  ro k u  p ięc io le t­
n iego p lan u  N iem ieckiej R epub lik i 
D em okratycznej.

M ów ca stw ierdził, że p rzem ysł 
w y k o n a ł g lobalny  p lan  p ro d u k c ji w  
105,2 proc., co oznacza w zrost o 21,9 
proc. w  po ró w n an iu  z rok iem  1950
1 o 36 proc. w  sto su n k u  do ro k u  
1936. W uspołecznionym  sek torze 
p rzem ysłu  p lap  w ykonanyi został 
w e w szystk ich  15 gałęziach  p rze­
m ysłu.

P o w ażn e  sukcesy  osiągnęło ro l­
n ic tw o  NRD, w  dużej m ierze dzię­
k i ośrodkom  m aszynow o -  tr a k to ­
row ym . D obre w yn ik i osiągn ię to  
rów nież  w  dziedzin ie  hodow li b y d ­
ła.

W iceprem ier R au  w sk aza ł da le j 
na  u sp raw n ien ie  tra n sp o r tu  w  NRD, 
na  w zro st in w esty c ji o 40,7 proc. w  
p o ró w n an iu  z rok iem  1950 oraz na 
s ta łe  podnoszenie się w ydajności 
pracy . W szystko to przyczyniło  się 
— stw ierdził m ów ca — do znaczne­
go w zrostu  stopy życiow ej ludności 
NRD.

R au  zak o m u n ik o w ał^  iż rząd  a -  
m ery k ań sk i poczynił o sta tn io  now y 
k ro k  w  k ie ru n k u  to rp ed o w an ia  
h an d lu  zagran icznego  N iem iec. 
R ząd USA zab lokow ał m ianow icie  
należności N iem ieckiego B an k u  K- 
m isy jnego  w  b an k ach  a m e ry k a ń ­
skich  i zaczął dysponow ać w a lu tą  
d o larow ą NRD, k tó rą  posiada ona 
W b an k ach  am ery k ań sk ich . P odczas 
gdy Z w iązek  R adziecki — p ow ie­
dział R au  — w ypow iada się za 
p rzyznan iem  N iem com  p ra w a  do 
n iesk rępow anego  h an d lu  w ew n ę trz ­
nego i zagranicznego, am ery k ań scy  
w rogow ie n a ro d u  n iem ieckiego u- 
s itu ją  podw ażyć h an d e l w ew n ętrz - 
no-n iem ieck i.

N aw iązu jąc  do M iędzynarodow ej 
K o n feren c ji G ospodarczej, k tó ra  
m a się odbyć w  M oskw ie w  dn iach  
3— 10 kw ietn ia , w icep rem ier R au 
ośw iadczył: „N ie u lega w ą tp liw o ­
ści, że M iędzynarodow a K o n feren ­
c ja  G ospodarcza będzie pow ażnym  
w kładem  w  dzieło rozszerzenia 
św ia tow ej w ym iany  hand low ej" .

P rzed staw ic ie le  w szystk ich  f ra k ­
c ji w yrazili zadow olen ie  z pow odu 
pom yślnego w yko n an ia  p lan u  go­
spodarczego w  ro k u  1931. W yrazili 
rów nież g łęboką w dzięczność rz ą ­
dow i radzieck iem u za jego  in ic ja ­
ty w ę  w  sp raw ie  szybszego z aw a r­
cia t r a k ta tu  pokojow ego z N iem ­
cam i.

K R A J U
•  W  dniu 20 bm. odbyło się kolejne 
posiedzenie Sejm ow ej Komisji P la­
nu G ospodarczego i Budżetu, obra­
dującej nad  p rojektem  ustaw y bu­
dżetow ej oraz ustaw y o N arodo­
wym Planie G ospodarczym  na rok 
1952.
•  Z okazji 30 rocznicy pow stania 
K om unistycznego Związku M łodzie­
ży Rum uńskiej, Zarząd Główny ZMP 
w imieniu całej m łodzieży polskiej 
przesłał do Związku Robotniczej 
M łodzieży Rum uńskiej depeszę z 
gorącym i braterskim : pozdrow ienia­
mi oraz życzenia dalszych osiąg­
nięć w realizacji 5 -k tn :eqo  p1anu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej.

leńczy w yścig zbrojeń i zm uszają 
do udziału w tym  w yścigu inne k ra ­
je  kapitalistyczne. Ten wyścig zbro­
jeń — pow iedział M alik — przyno­
si z jednej strony olbrzym ie zyski 
monopolistom  z drugiej — odbija  się 
katastrofaln ie na sy tuacji mas p ra­
cujących.

RADZIECKI PROJEKT 
PLANU PRACY KOMISJI

AA ALIK przeszedł następnie do 
sprecyzow ania radzieckiego 

p ro jek tu  p lanu pracy komisji, 
stw ierdzając, że prace kom isji, k tó ­
ra nazyw a się kom isją do spraw  roz­
brojenia, należy  zacząć od rozpa­
trzenia i pow zięcia uchw ał w sp ra ­
w ie zakazu broni atom ow ej i w sp ra­
wie redukcji zbrojeń, przystępu jąc 
w pierw szej kolejności do redukcji 
zbroj^ft pięciu w ielkich m ocarstw .

O dpow iednio do tego delegacja  
ZSRR, na polecenie  rządu radziec­
kiego, p rzedstaw ia następu jący  p lan  
pracy  kom isji ONZ do spraw  roz­
brojenia:
■i zakaz broni atomowej, redukcja zbro- 
*  jeń i udzielenie informacji o zbroje­
niach.

1. Powzięcie uchw ały w sprawie bez­
względnego zakazu broni atomowej i 
wszystkich innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady ludzi oraz w sprawie u- 
stanowienia ścisłej kontroli międzyna­
rodowej nad przestrzeganiem tego za­
kazu, biorąc pod uwagę okoliczność, że 
zakaz broni atomowej i kontrola mię­
dzynarodowa zostaną wprowadzone w 
życie równocześnie.

2. Powzięcie uchwały o redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych:

a) opracowanie uzgodnionych zaleYeń 
w sprawie zredukowania przez 5 wiel­
kich mocarstw — ZSRR, Stany Zjed­
noczone. Chińską Republikę Ludową, 
Anglię i Francję — posiadanych przez 
nie zbrojeń i sił zbrojnych o jedną 
trzecią w ciągu jednego roku

b) powzięcie uchw ały o zwołaniu 
konferencji światowej dla rozpatrzenia 
sprawy istotnej redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych, jak również sprawy prak­
tycznych środków w dziedzinie zakazu 
broni atomowej i ustanowienia kontroli 
m iędzynarodowej nad przestrzeganiem 
tego zakazu.

3. Powzięcie uchwały w sprawie oho 
wiązkowego udzielenia przez wszystkie 
państwa pełnych informacji oficjalnych 
o stanie ich zbrojeń i sił zbrojnych, 
w łączając dane o broni atomowej i ba­
zach wojskowych na terytoriach ob­
cych, natychm iast po powzięciu uchwały 
w sprawie zakazu broni atomowej i re­
dukcji zbrojeń.

2 Rozpatrzenie sprawy gwałcenia za­
kazu wojny bakteriologicznej, n ie­

dopuszczalności używania broni bakte­
riologicznej i pociągnięcia do odpowie­
dzialności tydh, którzy gwałcą zakaz 
wojny bakteriologicznej.

3 Opracowanie dla przedstawienia 
Radzie Bezpieczeństwa projektu 

konwencji przewidującego środki gwa­
rantujące:

a) zakaz broni atomowej i zaprzesta­
nie jej produkcji;

b) w ykorzystanie już wyprodukowa­
nych bomb atomowych wyłącznie dla 
celów cywilnych?

c) ustanowienie ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad wykonaniem kon­
wencji o zakazie broni atomowej.

4 Opracowanie postanowień o u s ta ­
nowieniu w ramach Rady Bezpie­

czeństwa międzynarodowego organu 
kontrolnego o następujących funkcjach:

1. Kontrola nad wykonaniem uchwały 
o zakazie broni atomowej.

2. Kontrola nad wykonaniem uchwały 
o redukcji zbrojeń i sił zbrojnych.,

3. Sprawdzanie informacji udzielonych 
przez poszczególne państwa o stanie ich 
zbrojeń i sił zbrojnych.

5 Przyznanie międzynarodowemu or­
ganowi kontrolnemu w celu ustano­

wienia należytego systemu gwarancji 
przestrzegania uchwał o zakazie broni 
atomowej i redukcji zbrojeń, prawa do­
konywania inspekcji na stałej podsta­
wie, bez prą%va ingerencji w sprawy 
wewnętrzne poszczególnych państw.

W dalszym  ciągu p rzem ów ienia. 
M alik, n aw iązu jąc  do p u n k tu  p ro ­
pozycji radzieck ie j, dotyczącego za­
kazu u żyw an ia  b ro n i bakteViclogL 
cu ie j, stw ie rdził, że sp raw a  la  jes t 
sp ecja ln ie  ak tu a ln a , poniew aż am e­
ry k ań sk ie  siły zb ro jn e  szeroko sto­
su ją  tę  broń . K om isja  ONZ do 
sp raw  rozb ro jen ia  pow inna ro zp a ­
trzyć  to zagadnien ie . P ow inna ona 
potęp ić  tych , k tó rzy  depcą kon­
w encję  o zakazie b ron i b ak te rio -  
logicznej, aby zapobiec stosow aniu 
te j b roni i pociągnąć do odpow ie­
dzialności gw ałcicieli te j k onw en­
cji p ię tn u jące j w ojnę b ak te rio lo ­
giczną.

Eliminacje wojewódzkie
w s p a n ia ły m  ś w ia d e c tw e m  ro zw o ju

ruchu świetlicowego na Dolnym Śląsku

K ończąc przem ów ien ie  M alik  
ośw iadczył, że p rzy jęc ie  przfez K o­
m isję  p lanu  p ra c y  w niesionego 
przez delegację  radziecką , rozp a­
trzen ie  zaw arty ch  w  nim  p ropo­
zycji i p rzygo tow an ie  na  ich p o d ­
staw ie  k o n k re tn y ch  zaleceń p rzy ­
czyni się do szybszego u reg u lo w a­
n ia  tak ich  palących  od d aw na za­
g adnień  jak  sp raw a  zakazu b ron i 
a tom ow ej i sp raw a  red u k c ji 
zbrojeń , zagadn ień , k tó rych  ro z­
w iązan ie  je s t d o tąd  ham ow ane 
w sk u te k  uporczyw ego  p rzeciw ­
d zia łan ia  ze s tro n y  u g rupow an ia  
am erykań sk o -an g ie lsk leg o  w  ONZ, 
a p rzede  w szy stk im  ze s tro n y  S ta ­
nów^ Z jednoczonych.

USA NIE CHCĄ ZAKAZU BRONI 
A TOM OW EJ I REDUKCJI ZBROJEŃ

N ow y Jork.
NIA 19 m arca na ko lejnym  po-

siedzeniu Komisji Rozbroje­
niow ej, zabrał głos delegat USA 
Cohen. Miał on odpow iedzieć na 
postaw ione na jednym  z poprzed­
nich posiedzeń przez delegata ra ­
dzieckiego M alika pytanie, czy rząd 
USA zgadza się na zakaz broni ato- 
m ow e| oraz na redukcję  zbrojeń l 
sil zbrojnych i czy zgadza się na to. 
aby Kom isja Rozbrojeniow a ONZ 
rozpoczęła sw ą pracę od powzięcia 
uchw ały w spraw ie zakazu broni 
atom ow ej oraz w  spraw ie istotne) 
redukcji zbrojeń i sil zbrojnych, jak  
rów nież na to, aby Komisja rozpa­
trzyła i potępiła zbrodnicze czyny 
am erykańsk ich  sil zbrojnych stosu­
jących bakterio logiczne Środki w o j­
ny w  K orei i w Chinach?

OHEN w ystąpił z oszczerstwam i 
przeciw ko ZSRR, usiłu jąc  w 

ten sposób uniknąć bezpośredniej 
odpow iedzi na py tan ie  p rzedstaw i­
ciela ZSRR. O szczerstw a te odparł 
z m iejsca M alik, D elegat ZSRR 
stw ierdził, że chociaż Cohen usiło­
wał ukryć Istotę sw ej odpowiedzi 
m glą oszczerstw , to jednak  z lego 
co pow iedział, w ypływ ał oczyw isty 
d la w szystkich w niosek, że any 
Z jednoczone odpow iedziały n» py­
tanie ZSRR negatyw nie.

Tys iące  ludzi 
b ie rz e  u d zia ł
w dyskusji 
nad projektem 
Konstytucji

(Dokończenie ze str. I-e j)
Dobiesław. Członkow ie ekipy  na 
m iejscu w ydrukow ali i rozkolporto­
wali wśród chłopów  gazetkę „Bły­
skaw ica".

W ieczorem  na zebranie, k tóre by­
ło pośw ięcone om ów ieniu projektu 
K onstytucji, przybyli niem al w szys­
cy m ieszkańcy grom ady. W ielu  z 
nich, zabierając głos w dyskusji, mó­
wiło o w ażnych obecnie dia wsi 
spraw ach.

★
Bardzo czynnie p racu ją  koła dy ­

skusy jne  nad pro jek tem  K onstytucji 
zorganizow ane przez kom isja rad­
nych Dzielnicow ych Rad N arodo­
w ych w Łodzi. O sta tn io  odbyło się 
w ielk ie zebranie dyskusy jna nau ­
czycieli i członków kom itetów  ro­
dzicielski, urządzona z inicjatyw y 
kom isji ośw iaty  DRN Łódź—Śród­
m ieście. N a zebranie przybyło po­
nad 350 osób. Zebranie sia ło  się 
w ielką m anifestacją na cześć w ła­
dzy ludow ej i - w ielkiego N auczy­
ciela narodu, P rezydenta Bolesława 
Bieruta.

Przem aw iało kilkudziesięciu ucze­
stników  zebrania.

Coraz więcej
małorolnych chłopów

osiedla się
na Zitmiacli Zachodnich

(Dokończenie ze str. 1 -ej)
zarezerw ow ano  ju ż  14 gospodarstw  
k tó re  będą  o b j; te  w  najb liższym  
czasie.

N iektórzy  spośród członków  dele­
gacji po obejrzen iu  gospodarstw  z 
m iejsca  je  objęli.

M. in. bezro lny  chłop z g rom ady  
R ybarzow ice w po-v. Bielsko, woj. 
katow ick iego  — M ichał Sw ierczek, 
ob ra ł sobie 5 -h ek ta ro w e gospodar­
stw o w  g rom adzie Szydłow iec 
Śląski.

„O brałem  sobie ład n ą  gospodar­
ką — m ów i z radością  M ichał 
Sw ierczek — bu d y n ek  m ieszkalny  
jest m uro w an y  i z e le k try fik o w a n y .! 
D osta tn ia  jes t rów nież obora, a ca - ' 
łe pole zn a jd u je  się w okół zab u d c- j 
w an ia . I

O Z M A C H  ruchu  św ie t l icow e­
go w  naszym  kra ju  jes t  n a j ­
lepszym  ś w m d e c tw e m  w y ­

zwolenia  przez Polskę Ludowa, drze  
m lących  w  masach pracujących ta­
lentów, energii  i twórczych p o m y ­
słów.

W organizowaniu  zespołów  i scen  
Świetl icowych w z o ru je m y  się na 
naszym  w ielk im  so juszn iku  — 
Z w ią z k u  Radzieckim. B o w iem  nie 
gdzie indziej,  a Właśnie w  ZSRR 
powsta ły  i sk rys ta l izow a ły  się n a j ­
czystsze  fo r m y  pracy świetlicowej.  
Zapoznanie się z  w ie lk im  dorob­
k ie m  K ra ju  Rad w  te j  dziedzinie, 
zaznajomienie  się z ogrom em  do­
świadczenia,  zdobytego przez  śtiUet 
lice radzieckie, jes t  szczególnie  
w a in e  teraz, gdy u m a s a w ia m y  nasz  
ruch świetl icowy.

J u ż  w  p ierw szych  miesiącach po 
R ewolucji  P aździe rn ikow e j  — 
W łodz im ierz  Len in  w skaza ł  na  
lo lascuce fo r m y  t^m asounenia k u l­
tu ry  d rogą  tw orzen ia  na  teren ie  
fa b ry k ,  in s ty tuc j i  i urzędów  gęstej  
sieci świetlic.

W  roku  1918 odbyła się w  M o­
s k w ie  kon ferenc ja  działaczy ku l-

ŚWIATA
*  Na początku przyszłego tygodnia 
rozpoczną się w M adrycie rokow a­
nia am erykańsko  - hiszpańskie w 
spraw ie w ydzierżaw ienia Stanom 
Zjednoczonym  baz w ojskow ych w 
Hiszpanii frankistow skiej.
*  W  Sztu ttgsrdzie utw orzono „Nip- 
m iecką Partię  Pokoju". W  ośw iad­
czeniu „N iem ieckiej Partii P okoju '1 
stw ierdza się, że partia  dąży tło 
u trw alen ia  pokoju  i zjednoczenia 
Niemiec.
*  W łoska pow szechna konfedera­
cja p racy  złożyła protest na ręce 
m inistra spraw  w ew nętrznych prze­
ciw ko krw aw ej m asakrze stra jk u ją ­
cych robotników  dokonanej przez 
policję  w Vil Literno.
*  W  kom unikacie ogłoszonym 
21 m arca w Phenianie dowództwo 
naczelne K oreańskiej Armii Ludo­
w ej donosi, że oddziały arm ii ludo­
wej w ścisłym  w spółdziałaniu z o- 
chotnikam i chińskim i prow adzą na­
dal na w szystkich frontach w alki 
z nacierającym  nieprzyjacielem .
*  Prem ier rządu fińskiego Kekko- 
nen podał się do dymisji.
*  Biuro Polityczne Francuskiej Par­
tii K om unistycznej ogłosiło kom uni­
kat w yrażający  energiczny protest 
przeciw ko zam ordow aniu przez oku­
pan ta  am erykańskiego w  M elun ro­
botnika, dz ilłacza  zw iązkow ego — 
A lfreda Gadols.

+  M iędzynarodow y Zw iązek 
S tu d en tó w  w ezw ał m łodzież s tu ­
d iu jącą  całego św ia ta  do uczcze­
nia 14 kw ie tn ia  jako’ dn ia  w alk i o 
pokój i so lidarność z m łodzieżą i 
s tu d e n ta m i H iszpanii.

★ Na znak  p ro testu  p rzeciw  r e ­
p resjo m  i pod hasłem  niepodleg­
łości T unisu , kupcy  w  m ieście Tuni 
sie, Sousse, Sax. G abes p rzystąp ili 
do s tra jk u  — zam ykając  sklepy. W 
m ieście T un isie  i w  Śousse odbyły 
się m an ife s tac je  studentów .

Poznajemy

przodującą
pracownicą
17-e j  łaśmy W Z P O ’

(Dokończenie z t  t tr .  1-e])
chwilę, g d y  przyszed ł  do do m u  u- 
cieszony,  t e  znałazt zajęcie w  ce­
gielni. A le  radość nas i  a trwała  
krótko. Po dw óch  tygodniach ojca 
zwolniono. Ot, tak.  bez pow odu  
Fabrykanci  mogli sobie na to po­
zwolić.  Tysiące bezrobotnych go­
to w yc h  było w  każdej  chwil i  p ra ­
cować za  m arne  grosze, za  m isk ę  
strawy.

C iupków na ju ż  od dziecka  za j ­
m ow ała  się w  do m u  gospodarstw em  
i — zas tępując  m a tk ę  — op ieko w a ­
ła się czyjorgiem młodszego ro­
dzeństwa.

B y ły  to czasy nędzy  i głodu  — 
m ów iiM ary s ia  — ale ty lko  dla ro­
dzin robotniczych i chłopskich. B o­
gacze, icłaściciele m a ją tk ó w  i fa b ­
rykanci ,  tracili  p ieniądze na b a n ­
k ie ty  i rauty . Dla nich  b y ły  to i łote  
czasy.

A / f  A R Y  SI  A C iup kó w n a  pracuje  
1 1 w  W ZP O  od 1947 roku. P o­

czą tkow o  miała trudności w  w y k o ­
n aniu  naw e t  us ta lonej  norm y. A le  
zawzięła s i?. Chciała pokazać k o ­
leżankom, że stać ją na w y da jn ie j-  

i sza pracę. I do trzym ała  słowa. Prze 
stała być  ostatnią. Zaczęła s topnio-  

! w o przekraczać normę. Pomogła  
; przez to całej taśmie. Dziś ZM P -  
i ó w k a  Maria C iupków na  jes t  przo­
downicą pracy w  oddziale A.

1 (Kuź)

tura lnych  i p rzedstaw ic ie li św ia ­
ta artystycznego, na k tóre j  szcze­
gółowo wyjaśniono,  na c zym  po­
lega zadanie tea trów świetl ico­
w ych .  W  ar ty ku le  spraw ozdaw czym  
z  tej  konferencji  um ieszczo n ym  to 
’piśmie  „W idz robotniczy"  z g rud ­
ni a 1918 r. m ięd z y  in n y m i  c z y ta m y  
te słowa:

„ G łów nym  zadaniem teatru  św ie ­
tlicowego jes t  podniesienie  ogól­

nego poziom u ku ltura lnego  ma* 
pracujących  — rozszerzenie ich ho­
ryzontów...  Z drugie j  zaś s trony  — 
teatr św ie t l icow y  jes t  nie  t y lko  
j e d n y m  ze  środków  szerzenia 0- 
światy ,  lecz s tanow i zarazem  c z y n ­
n ik  w y c h o w a w c zy  w  p o l i tyc zny m  
znaczeniu  tego słowa. Jes t  to je d ­
na z najbardziej  sk u teczn yc h  fo r m  
oddziaływania na masy!.. ."

Z n a k o m i ty  znaw ca  zagadnień  
św ie tl icowych  — w ie lk i  działacz  
radziecki  — A n d rze j  Z danow  — 
kładł szczególnie m o cn y  nacisk na  
współpracę a r ty s tó w  zaw odow yc h  
ze św ie tl icowym i.

— T ea try  zaw odow e  — tw ierdzi t  
Z d a n o w  — p o w in n y  sprawow ać  
patronat nad  scenami św ie t l ico w y­
mi. Patronat tak i  pow in ien  iść nie  
ty lko  w  k ie ru n ku  w yszu k a n ia  w ła ­
śc iw ych  fo rm  scenicznych dla św ie ­
tlic oraz fachow e j  pom ocy  teatra l­
nej, lecz przede w s z y s tk im  m us i  u -  
względn ić  teoretyczne, sy s te m a ­
tyczne  i dobrze przem yś lane  s top* 
niou>e zaszczepianie szerokim  ma  
som  socjalis tycznej k u l tu ry  ra­
dzieckiej,  s z tuk i  oraz radzieckiego  
teatru.

Po tej właśnie  linii poszła Okrę*  
gowa Rada Z w ią z k ó w  Zawodo*  
w y c h  wspólnie  z W ojev;6dzką R a­
dą N arodow ą (W ydział K ultury)  we  
Wrocławiu ,  powołując do życia  
specjalną W ojew ódzką  K om is ję  
W spółpracy  A r ty s tó w  ze Ś w ie t l i ­
c o w y m  R u ch em  Am atorsk im .

P ra ca  dolnośląskich a r ty s tów  ja ­
ko pa tronów  społecznych  znalazła  
pozy tyw ną ocenę na  os ta tn im  z j e ł -  
dzie  tu Łodzi, na k tó r y m  w o jew ó d z­
tw o  wrocłaioskie o trzym ało  zasz­
czy tne  trzecie m ie jsce  w śród  w o ­
je w ódz tw ,  które zorganizowały u  
siebie patronaty. Duże znaczenie  
dla opracowo.nia n o w y c h  m etod  w  
teatrze św ie t l icow ym  m ia ły  ró w ­
nież parodniowe seminaria organi­
zow ane przez k ierow nic tw o  Woj. 
D om u K u l tu r y  z udzia łem  n a j lep ­
szych  przedstawicieli  św ia ta  a r t y ­
stycznego. R eżyserzy  - am atorzy  
w ynieśl i  z  tych  sem inariów  nowe 
w s k a zó w k i  w  realizowaniu sz tuk,  
a także  zupełnie  do te j  pory  zan ie­
dbaną m etodę  posług iw ania się 
przy  pracy lek turą  pom ocniczą. Do 
dalszego  w yszkolenia naszych dol­
nośląskich reżyserów  p rzyczyn i ły  
się seminaria  u? Spalę.

Dorobek tea trów św ie tl icowych  
nar D olnym  Ś ląsk u  znalazł sw e naj­
lepsze odzwierciedlenie  w  e lim in a­
cjach  w ojew ódzkich  we W rocła­
w iu. 15 zespołów z pow ia tów  Dol­
nego Śląska  zapoznaje nas z osią­
gnięciam i sw e j  całorocznej  pracy.  
W śród  n ich  zna jdu ją  się ta k  po­
w ażne  pozycje  jak:  kom edia  Z a ­
błockiego „Fircyk w  zalotach", w  
w y k o n a n iu  Zw. Zaw. K ole jarzy  ze 
Ś w idnicy ,  sztulfa „Trzeba było i- 
s k r y "  w  w y k o n a n iu  zespołu „Bie­
law sk ie j  J e d y n k i"  oraz s z tuka  wroc  
lawskiego racjonalizatora  — Józefa. 
Kow aka  pt. „Śmiały  pom ys ł"  to 
w ykonan iu  jego wrocławskich  k o ­
legów.

Jes t  to w ie lk i  w k ła d  Dolnego  
Śląska  w  nasze tyc ie  kulturalne.

H. H O F F M A N O W A

Kupon
konkursowy
pt. „Wyróżniamy
w zorow ą obsługę sk lepu  r S S “

I. Do k tóreęo  sklepu TSS n a j ­
c h ę tn ie j p rzychodzę? 
n r  sk lepu  -.....................   ad re s

2. W k tórym  sk lep ie  n a jle ­
p iej m nie obsługu ją?  
nr sklepu -------    adres

3. Kfńry ekspedient Jest naj­
uprzejm iejsi? i najszybciej ob­
sługuje?
Nr sk le p u ...................—  nazwisko
i imie ekspedienta

Nazwisko I adres biorącego 
udział w konkursie  ...... ......... .

W ypełniony kupon na)c£y w y ­
ciąć i p rzesiać na  ad res „Słow o 
P olskie" — W rocław , ul. P o d ­
w ale Ś w idnickie 26 z dopiskiem  
na  kopercie  — ko n k u rs PSS. 
Zw ycięzców  czeka w iele cen ­
nych  n a jró d .



W schód słońca — godz. 5.34. 
Zachód słońca — godz. 17.53.

TELEFONY:

POGOTOWIE RATUNKOWE — 14-44, 
55-55.

S T R A *  P O Ż A R N A  — OS.
DZIAŁ MIEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO" -  45-33.

OTZUKT APTEK
SPOŁ. Nr 17 — ul. Pułaskiego u .
SPOŁ. Nr 142 — ul. M ikołaja 4J.
SPOŁ. Nr 11 — ul. Witosa 47.
SPOŁ. Nr 1 — ul. Partyzantów  25. 
SPOŁ. Nr 14 — ul. Żuławskiego 3.
SPOŁ. Nr 19 — ul. Sredzka 33,

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I  
K L I N I K A  O C Z N A  -  u l  C h a ł u b i ń s k i e ­

g o  2a.

K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  I  — u l .  P o ­
n i a t o w s k i e g o  2.

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  ( oddz .  w e w n .  
1 dz iec .)  — u l .  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h

Podstawową metodg -  przykład i przekonywanie

ZMP-owcy Wrocławia walczą
z wszelkimi objawami chuligaństwa

Zalewski i Dzięcioł 
na ławie oskarżonych 
odpowiedzą za swe czyny

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 8

Spacerkiem!

• p < m m
WPOCŁAWIU

W o lą  św iatło
l i /  C Z O R A J  pisaliśmy o braku  
™  światła  w  klatce schodowej  

dom u przy  A le i  Przodownikóio  
Pracy 139. Otóż śp ie szym y dodać, że 
Identyczna sy tuacja panuje w  b u ­

d y n k u  przy  ul. Że 
Tomskiego 24, 
gdzie nic się nie 
pali: ani  lampa w  
sieni, ani M Z B M  
do szybkiego n a ­
prawienia instala­
cji.

Od  czasu do cza 
su robi to w p r a w ­
dzie n iezawodna  
świeczka, lub 
m nie j  niezawodna  
zapałka, ale bez 
widocznego e f e k ­

tu.
Natomiast  p a n u ­

jące w  sieni c iem ­
ności są n ie zm ier­

nie  e fek tow ne  i sk łaniają lokato­
rów  do jeszcze bardziej  e f e k to w ­
nych, salt.

Ale  ponieważ dz iw ni  ci ludzie  
wolą światło od akrobacji,  nie po ­
zostaje na m  nic innego jak  poprzeć  
2 całym zam achem  pióra Ich p e ty ­
cję o szybkie  zainstalowanie żaró­
wek.  (Ana)

Oj chotel, chotel...

rO J E S T  p ow sze thna  opinia: ho 
teł Piastowski  w  Bolesławcu  

podległy M ie jsk iem u  Przedsiębior­
s tw u  Gospodarki Kom una lne j  św ie t  
nie m óg łby  obsłużyć gości, gdyby  
miał... łóżka. Bo b u d y n e k  jest  ob­
szerny,  ale tych  parę łóżek,  które  
hotel  poriada, jak  codzienna p ra k ­
tyka  w ykazuje, nie wystarcza  na 

potrzeby p rzy je zd ­
nych. 1 trudno do ­
stać m iejsce. A  w  
dodatku...

W  dodatku  gość, 
któ ry  przyjedzie  
rano, m us i  czekać  
n a  wiadomość, czy  
dostanie  pokój do 
godz. 16-tej. O te i 
porze  — wedle  
przepisów  — ko ń ­
czy się doba ho te ­
lowa. Obwieszcze-  

■ nie w  k a ż d y m  po­
ko ju  o t y m  gl>si. 
„Chotel" (jak na ­
pisano  u> obw iesz­

czeniu) nigdy  nie w ie  przed godz. 
16, czy ktoś zwolni pokój i dopie­
ro po 16-tej dowiaduje się podróż­
ny, k tóry  przyjechał rano, że nie ma  
gd zie nocować.

K a ż d y  n iem al r  tych  podróżnych  
radzi „chotelowi", żeby  kupił  w ię ­
cej łóżek. Bo jest  gdzie kupić łóż­
ka, łóżek nie brakuje. A le  „chotel“ 
w  B olesław cu ciągle ztolelca i nie 
może sobie z tą p ry m i ty w n ą  in w e ­
stycją dać rady... (ossa)

K t o  w i f l ń e n

P R A C O W N IC Y  transportu  i za ­
opatrzenia W rocław skich  Z a ­

k ładów G astronomicznych postano­
wil i  zwołać naradę  roboczą. Uzgod­
niono z radą zak ładową i dyrekcją,  

że narada odbę­
dzie  się 16 bm.

N ies te ty  — w  o- 
znac zonym  te r m i­
nie p rzew odniczą­
cy  rady zak łado­
w e j  oświadi:zył, że 
zebranie nie odbę­
dzie się, ponieważ  
nie m a  przeds ta ­
wiciela dyrekcji .

Widocznie d yrek  
cja nie w y de lego­
w ała  przeds taw i­
ciela, wychodząc  z 
założenia, że  „co 
się odwłecze, to 
nie uciecze".

Jeśli  tak, to spotka  ją n iemiłe  
rozczarowanie.

i  Uciekło sporo cennego czasu, n a ­
leżącego do czekających pracowni­
ków, za  k tóry  ktoś mus i  ponieść od ­
powiedzialność.

Korespondent J. Chomina

|f e  RZED kilkoma dniami opinia publiczna w strząśnięta została proce­
sem, k tóry  odbył się w  Pusteln iku  pod W arszaw ą. Na ław ie o- 

skarżonych zasiadło trzech chuliganów, którzy w czasie bó |k i omal
nie uśm iercili jednego z kolegów, drugiego zaś uczynili na cale tyc ie
kaleką.

Sm utny ten fakt św iadczy o tym, 
że w róg klasow y sta ra  się jeszcze 
wszelkimi siłami uzyskać wpływ 
na pew ną część naszej młodzieży. 
N a szczęście objaw y chuligaństw a 
i b ik tn iarstw a sta ją  się zjaw iskiem  
coraz rzadszym. W  zw alczaniu ich 
bierze żyw y udział organizacja 
ZMP-owska, pow iązana z na jszer­
szymi masami młodzieży.

160 godzin
przy odgruzowaniu ulic 
p rze p ra c u j ZMP-owcy
z Technikum Handlowego
f )  RGANIZACJA ZMP przy Te- 

chnikum  Adm. . Handlow ym  
przy ul. Komuny Paryskiej 36 pra- 
cuie wzorowo.

Dzięki w ytrw ałej p racy  zarządu 
szkolnego, w kolach klasow ych od­
byw ają się system atycznie szkole­
nia Oraz zebrania robocze.

Każde kolo dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz Święta k lasy  robotni­
czej 1 M aja podjęło konkretne zo­
bowiązania,

M. in. k lasa I lia  zobowiązała 
się przepracow ać 120 godzin przy 
budow aniu toru prze«zkód Komen 
dy W oj. SP, oraz 160 godzin przy 
odgruzow yw aniu ulic i czyszcze­
niu boisk.
W  zobow iązaniach indyw idual­

nych ob. ob. Czyrska, Komar i Żu­
kow ska -— przodujące aktyw istk i 
organizacji ZMP i Pow szachnej O r­
ganizacji SP — zobow iązały się po­
móc słabszym koleżankom  w m ate­
m atyce, języku angielskim  1 plano­
waniu.

Koresp. W eroń

w arunki bytu młodzieży, o możli­
wość zdobyw snla w iedzy 1 kw ali­
fikacji zawodowych, o możność 
w yładow ania m łodzieńczej ener­
gii w  rozw ijającym  się masowo 
sporcie.
Jeżeli jednak  znajdu ją  się ludzie, 

klórzy pomimo w szystko notorycz­
nie dopuszczają się chuligańskich 
w ybryków , to słusznie spotyka ich 
za to surow a kara.

Rodzice," w ychow aw cy, a ’ zw łasz­
cza ZMP-owcy w inni tępić w za­
rodku w szelkie p rzejaw y n ieku ltu ­
ralnego zachow ania ślę młodzieży, 
aby z pozornie drobnych przyw ar 
nie w yrastało  chuligaństw o. (Kuż)

Stale wzrastająca sieć

punktów usługowych
g w a ra n c ją  coraz p e łn ie jszeg o  

zasp o ko jen ia  p o trz e b  w ro c ła w ia n
■ DOLNOŚLĄSKI Związek Spółdzielni Usług Różnych coraz bardzie] 

ożywia swą działalność. Poniew aż p rak ty k a  w ykazała, że ilość 
istn iejących placów ek usługow ych jes t niedostateczna, postanowiono* 
że już w krótce w rocław ska sieć tych punktów  zostanie rozszerzona. ■

Słuszne pretensje
uczestników kursów
Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego
B /  IL K A  d n i te m u , o trz y m a liś m y

*- od  u c z e s tn ik ó w  k u rs ó w , o rg a ­
n iz o w a n y c h  p rz e z  O śro d e k  S z k o le ­
n ia  Z aw o d o w e g o  Z w . Z aw . lis t ,  w  
k tó ry m  s łu c h a c z e  s k a rż ą  się  na  
b ra k  o p ie k i ze s tro n y  D y re k c ji  O - 
śro d k a .

—  M ies z k am y  n a  V  p ię trz e  w  
g m a c h u  P D T  —  p iszą  d o  n a s  k u r ­
san c i. —  W  s a li je s t  t a k  z im no , że 
śp im y  w  s w e tra c h .

W p ra w d z ie  c e n t r a ln e  o g rz e w a n ie  
f u n k c jo n u je  d o b rze , a le  je s t  ono  
c zy n n e  ty lk o  w te d y , k ie d y  je s t e ­
śm y  n a  w y k ła d a c h . W  n ie d z ie lę  s a la  
n ie  je s t  o g rz e w a n a  w cale . N a to m ia s t  
w  u b ik a c ja c h  i u m y w a ln ia c h  p a n u ­
je  u p a ł. C zy d y re k c ja  in te r n a tu  
ch ce  n a s  z m u sić  b y ś m y  c h o d z ili  o d ­
r a b ia ć  le k c je  do  u m y w a ln i?

N ie  d b a  się  tu  ró w n ie ż  o z m ia n ę  
b ru d n e j  b ie liz n y  p o śc ie lo w e j, k tó ­
r a  o d  10 lu te g o  do  7 m a rc a  j e s t  ta  
s am a , c h o c iaż  z m ia n a  p o w in n a  się 
o d b y w a ć  co 3 ty g o d n ie .

T r u d n o  tu ta j  n ie  w sp o m n ieć  o
d y re k to rz e  o ś ro d k a , k tó ry  p rzez  
c a ły  czas t r w a n ia  k u r s u  n ie  o d w ie ­
dz ił s łu ch a c z y , by  sp y tać , ja k ie  m a ­
ją  z a s trz e ż e n ia  i  b o ląc zk i.

W ie rzy m y , że  n a sz e  u w a g i k r y ­
ty c z n e  sp o w o d u ją  w z ro s t  z a in te r e ­
so w a n ia  k ie ro w n ic tw a  o ś ro d k a  p o ­
trz e b a m i k u rs a n tó w .

IEROW NICTW O Młodzleżo- 
■ wego Domu K ultury miało 

Kłopoty i  O kusińskim  1 Łyskiem. 
Chłopcy cl w pływ ali dem oralizu­
jąco  na  otoczenie. Co gorsza, zna 
leźli posłuch u niektórych ko le­
gów.

ri  M P -ow cy  c z ę s to  ro zm aw ia li z 
dw om a b ig la rzam i. W y ty k a li 

im ich  b łędy . S ta ra li s ię  w c iąg n ąć  
d o  ży c ia  św ie tlico w eg o , do  p ra c y  
w "zesp o łach .

Po pewnym  czasie chłopcy zro­
zumieli, że znajdu ją  się na złej 
drodze. P rzestali nosić „am ery­
kańskie" fryzury i w ąskie spod 
nie. Z ainteresow ali się pracą w 
MDK. Dzisiaj Łysiak i O kusiński 
popraw ili sw oje oceny w szkole. 
N ie  zaw sze  je d n a k  d o b re  ra d y  

ko legów  i ś ro d k i s to so w a n e  p rzez  
ZM P z n a jd u ją  z ro zu m ien ie  w śró d  
chu liganów .

W ó w czas  trz e b a  w y c iąg a ć  w  s to  
s u n k u  do w in n y ch  k o n sek w e n c je .

M arian  K u lesza  b y ł p ra co w n ik ie m  
FUM -u. M ieszk a ł w  H o te lu  R o b o tn i­
czym  na  G rab iszy n k u , C zęsto  z a g lą ­
da ł do k ie liszk a . W szczy n a ł z  k o le ­
gam i a w an tu ry . Po n o c a c h  g ra l w 
k a rły .

ZMP-owcy Rozmus, W arzecha i 
Bubak zw racali K uleszy uw agę na 
jego n iew łaściw y sty l życia. N a to 
'chuligan miał jedną odpowiedź:

—  „N ie  w sa d z a jc ie  n o sa  do c u ­
d zy ch  sp raw . I tak  m n ie  n ie  p rz e ­
ro b ic ie" .

—  M iark a  s ię  p rz e b ra ła . K ulesza  
w y rz u c o n y  z o sta ł z ZM P i z w o ln io ­
n y  d y scy p lin a rn ie  z p racy .

P rzy jem n ie  i w eso ło  b a w iła  się 
m łodzież  n a  z ab a w ie  w  RSW  P rasa  
p rzy  ul. P io tra  S karg i. Spokó j z a ­
k łó c ili je d n a k  d w a j n ie p ro sze n i goś 
c ie  - c h u lig an i —  K azim ierz  Z a lew ­
sk i i H e n ry k  D zięcioł. W ta rg n ę li 
on i na  z ab aw ę  i p ob ili do n ie p rz y ­
tom nośc i ob. O n o p k o w icza , k tó reg o  
k a re tk a  P o g o to w ia  o d w io z ła  do szpi 
ta la . Za w y b ry k  ten  o d p o w ie d zą  
c h u lig an i p rzed  sądem ,

Polska Ludowa troszczy się o

Wiosenne płaszcze 
ubrania i obuwie
ukazały się w sprzedaży

W  P D T  u k a z a ły  s ię  z a p o w ia d a ­
n e  n o w a li jk i  w io sen n e .

W sto isku  z obuw iem  m ożna 
kupić  doskonale  n a  okres le tn i 
san d a ły  sk ó rzan e  w  cenie  102 zł, 
w ia tró w k i „dziu rkow ane" za 115 
zł, o raz w iosenne pan to fle  w ę­

g iersk ie  ko lo ru  b lało -brązow ego  
w cenie 300 zł.
Z k o n fe k c ji  m ę sk ie j są do  n a b y ­

c ia  ja s n e  g a r n i tu r y  w  ce n ie  1050 zł, 
te n is  g ra n a to w y  po 1200 zł, w io s e n ­
n e  p ła szcze , k a n a d y jk i  i in n e .

L e tn ie  s u k ie n k i  d a m s k ie  z k r ó t ­
k im i r ę k a w a m i o ró ż n y c h  k o lo ra c h  
i d e se n ia c h  są  w  c e n ie  od  83 do  300 
z ło ty c h . N a d to  m o żn a  k u p ić  m a te ­
r ia ły  je d w a b n e , żo rż e ty , k re to n y  
itp . (c)

Wartościowe
zobowiązani
l Oddziału D rop  w  o DOKP

l >  O D E JM U JĄ C  a p e l P a fa w a g u  
za ło g a  I  O d d z ia łu  D ro g o w eg o  

P K P  W ro c ła w  G łó w n y , p o s ta n o w i­
ła  uczc ić  6 0 -tą  ro c z n ic ę  u ro d z in  
P r e z y d e n ta  B ie ru ta  o ra z  św ię to  
1 M a ja  d o d a tk o w y m i z o b o w iąz a ­
n ia m i p ro d u k c y jn y m i.

M iędzy ^ Innymi pracownicy  
oddziału drogowego PKP ułożą 
500 m toru przy odbudowanym  
obiekcie kolejowym , wym ienią  
560 szt. podkładów, przeprowadzą 
końcową fa*ę robót przy odbudo­
w ie pompowni, przeprowadzą re­
mont św ietlicy ZZK i oczyszczą 
16.000 szt. cegły z rozebranego 
uprzednio muru.
P r a c o w n ic y  a d m in is tr a c j i  w y k o ­

n a ją  d o k u m e n ta c ję  te c h n ic z n ą  na  
w sz y s tk ie  ro b o ty  in w e s ty c y jn e  b r  

W y k o n a n ie  ty c h  zo b o w iazań  
p rz y n ie s ie  43.500 z ł o szczęd n o śc i.

(Z Z)

O BYWATELE, k tó rz / bedą  chcie­
li sprzedać p o s i l a n e  instru ­

m enty mużyczne, zostaną obsłużeni 
w spółdzielni „M ira", gdzie w łaśnie 
organizuje sic; dział skupu tych 
przedmiotów.

N ow e punkty  m aszynopisania 1 
redagow ania podań do urzędów  roz­
w iążą bolączką n iejednego w rocła­
wianina.

Na podkreśleni*? zasługuje lakt, 
że ceny pobierane za w ykonane 
usługi będą bardzo niskie i tym  sa­
mym w najszerszym  zakresie 
p rzystępne dla św iata pracy.

Pow stanie również większa 
ilość w arsztatów  spółdzielczych 
napraw iających parasole, torebki 
dam skie itd.
A teraz prawdziwa niespodzianka 

dla tych, którzy korzysta ją  z usług 
spółdzielni pralniczych:

Przy w szystkich pralniach czyn­
ne będą działy plisow ania, k tó ­
rych brak  daw ał sią doląd we 
znaki naszym gospodyniom .

250 osobowy zespół
pieśni i tańca
p o w s ta n ie
przy Młodzieżowym  
Domu Kultury

■ jyfflE SZ K A N C Ó W  W ro c ła w ia  z 
p e w n o śc ią  z a in te r e s u je  w ia ­

d o m o ść  o tw o rz e n iu  s ię  250-cio  0- 
so b o w eg o  z e sp o łu  p ie śn i i ta ń c a , 
k tó ry  o rg a n iz u je  M ło d zieżo w y  D om  
K u ltu ry .

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  fa k t,  
że n o w y  zesp ó ł b ę d z ie  p o s ia d a ł 
c h a r a k t e r  w y b itn ie  re g io n a ln y .

R e p e r tu a r ,  o ra z  s t ro je  w y k o n a w ­
có w  p o m y ś la n e  są  w e d łu g  w z o ró w  
lu d o w y c h .

P o n ie w a ż  z esp ó ł n ie  je s t  je szcze  
s k o m p le to w a n y , M ło d zieżo w y  D om  
K u l tu ry  p rz y jm u je  zg ło sze n ia  k a n ­
d y d a tó w  o b d a rz o n y c h  z d o ln o śc ia ­
m i m u z y c z n y m i i c h o re o g ra f ic z n y ­
m i. (W er)

1000 reperacji 
miesięcznie
w y k o n u je  e k ip a
noprowczo-remontowa

Tadeusz, Zbigniew i Jerzy
to im iona t ro jaczków  
kłóre urodziły  s:ę
w Szpitalu Wojewćdzk m

R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i w e 
W ro c ła w iu  u ro d z iły  s ię  n o w e  

tro ja c z k i.  S z c zę ś liw ą  m a tk ą  trz e c h  
c h ło p có w  je s t  ob. A lin a  Ż u k o w sk a , 
żo n a  ro b o tn ik a  o d le w n i Z a k ła d ó w  
W y ro b ó w  M e ta lo w y c h .

M łodzi o b y w a te le  c ie szą  s ię  d o ­
s k o n a ły m  z d ro w ie m . T a d e u sz  w a ­
ży  7.750 g r , Z b ig n ie w  2.700 g r , a 
J e r z y  2.100 g r.

T a k  m a tk a  ja k  i t ro ja c z k i  o ta ­
c z a n e  są  t ro s k l iw ą  o p ie k ą  k ie ro w ­
n ic tw a  i p e rs o n e lu  S z p ita la  W o je ­
w ó d zk ieg o . (K uż)

F A C H O W C Y  PO SZU K I WAN I H A N D L O W E

i —------------
K i e r o w n i c z k ę  P r z e d s z k o l a  w m ie j s c o w o ś c i  W ro c  
ł a w  - P l l c z y c e  z a t r u d n i  o d  z a r a z  P a ń s t w o w e  
P r z e d s i ę b i o r s t w o  R o b ó t  K o l e j o w y c h  N r  8 w e  
W r o c ł a w i u .  Ul.  K n l n z lo w lc z a  19. W y m a g a n e  p e ł ­
n e  k w a l i f i k a c j e .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  Dzla t  
P e r s o n a l n y ,  W r o c ł a w ,  K n i a z i e w i c z a  N r  19 p o k ó j  
n r  20. 432k

M O N T E R Ó W ,  S I L N I K O W C Ó W ,  P O D W O Z I O W -  
CÓ W  S A M O C H O D O W Y C H  z a t r u d n i  P r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  T r a n s p o r t u  S a m o c h o d o w e g o  Ł ą c z n o ś c i  
W r o c ł a w ,  u l .  K o l e j o w a  63/R5. W y n a g r o d z e n i e  w  
/g U k ł a d u  Z b i o r o w e g o P r a c y .  449k

W Y K W A L I F I K O W A N E G O  O G R O D N I K A  NA 
D U Ż E  O G R O D N I C T W O  O R A Z  K I E R O W N I K A  
M A J Ą T K U  O B E Z N A N E G O  Z W S Z E C H S T R O N  
NĄ  P R O D U K C J Ą  R O L N Ą  p r z y l m i e  n a t y c h m i a s t  
P .G ,R .  p o d  W r o c ł a w i e m .  Z g ł o s z e n i a  w r a z  z ż y ­
c i o r y s e m  n a l e ż y  k i e r o w a ć  d o  R E D A K C J I  „ S Ł O ­
W A P O LSKIEGO**. 365 U

K I L K U N A S T U  M U R A R Z Y  K O T Ł O W Y C H  N A  
P R A C E  S Z A M O T O W E  d o  p r a c y  w e  W r o c ł a w i u  
i n a  t e r e n i e  D o l n e g o  Ś l ą s k a  z a t r u d n i  o d  z a r a z  
E N E R G E T Y C Z N Y  Z A K Ł A D  R E M O N T O W O -  
M O N T A Z O W Y  W E W R O C Ł A W I U .  W y n a g r o d z e ­
n i e  w / g  U k ł a d y  Z b i o r o w e g o  w  B u d o w n i c t w i e .  
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D Z I A Ł  P E R S O N A L N Y  
Z A K Ł A D U  R E M O N T O W O  - M O N T A Ż O W E G O  
W E  W R O C Ł A W I U  UL. E N E R G E T Y C Z N A  4 II  p. 
POKÓJ 2*. 450*

K R E D E N S  d ę b o w y  do  
s p r z e d a n i a  u l .  K n i a z i e w i  
fcza 5 m .  12. 7524g

S P R Z E D A M  ł a d n ą  s z a ­
fę t r z y d r z w i o w a  ( k o m ­
b i n o w a n a ) .  W r o c ł a w  ul.  
D u b o i s  15/14. O f i c y n a .

7518g

Z G U B Y

' ' . G U B I O N O  k a r t ę  m e *  
d u n k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
g m i n ę  G n t e c h o w i c e  na  
n a z w i s k o  B r o d a w k a  A n ­
n a  I255p

Z G U B T O N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c j i  S P  n a  n a z w i s k o  
W o la r z  J a n i n a .  7517g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i s k o  
M o r a w s k a  H e l e n a  z a m .  
W r o c ł a w  u l.  St .  C h u d o ­
b y  9 m  l .  7522g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
J e l e s z u k  J a d w i g a  W r o c ­
ł a w ,  P o z n a ń c z y k a  9 
_____________________ 7515g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s z k o l n ą  n r  347. H a u p a 1 
T a d e u s z .  7526g

N A U K A

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y j n e  k u r s y  k s i ę g o w o ś ­
ci. tódi  — s k r y t k a  103 

316k

W O L N E  P O S A D Y

L O K A L E

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
S z a f i ń s k i  S t a n i s ł a w .

7538g

Z G U B I O N O  p o r t f e l ,  
k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą ,  le 
g i t y m a c j ę  k o l e j o w ą ,  l e ­
g i t y m a c j ę  Z w .  Z a w .  k a r ­
tę  m e l d u n k o w ą ,  m e t r y k ę  
Alubu. m e t . r y k e  u r o d z e ­
n ia  d z i e c k a ,  d e k r e t  a -  
w a n s u  n a  n a z w i s k o  J u ­
r e k  A lb in ,  W ro c ł a w .

7519g

S A M O T N A  e m e r y t k a  o- 
t r z y m a  za  l e k k ą  p r a c ę  
m i e s z k a n i e  i  w y n a g r o ­
d z e n ie .  P o n i a t o w s k i e g o  
24 m .  0. 7530g j

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a ,  w a r u n k i  b a r d z o  
d o b r e .  B i s k u p i n ,  G r o t t ­
g e r a  IGa. P r z y s t a n e k  za 
VI  z a j e z d n i ą .  7529g

R Ó Ż N E

I N T E L I G E N T N A  z a o p i e ­
k u j e  s ię  d z i e c k i e m  p o ­
w y ż e j  l a t  c z t e r e c h .  Z g ł o ­
s z e n i a  , ,S ł o w ó “  p o d  „ S a ­
m o t n a " .  7525g

S A M O T N Y  p o s z u k u j e  
p i l n i e  p o k o j u  n i e k r ę p u j a  
c e g o  u m e b l o w a n e g o  w e  
W r o c ł a w i u .  O f e r t y  . .S ło ­
w o "  p o d  ,,1923“ . C e n a  o-, 
b o j ę t n a .  7520f

Z A M I E N I Ę  m ie s z k a n ie  
t r z y  i p ó ł  p o k o j u ,  k o m ­
f o r t  S ę p o l n o  n a  p o d o b n e  
z o g r o d e m .  D z i e ln i c a  o- 
b o j ę t n a .  O f e r t y  „Słowo* 
?od „Sępolno'*. 7527z

T E C H N I K U M  M e c h a n i -  
c z n o - E n e r g e t y c z n e  w e  
W r o c ł a w i u  u n i e w a ż n i a  
d y p l o m  n a u c z y c i e l s k i  
N r  62 w y d a n y  p r z e z  
W y ż sz ą  S z k o ł ę  W y c h o ­
w a n i a  F i z y c z n e g o  w e  
W r o c ł a w i u  n a  n a z w i s k o  
B ą k o w s k i  J a n .  7528g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ies  
w i l c z u r  o d e b r a ć  do  
t r z e c h  d n i .  W r o c ł a w  
C h u d o b y  13 m . 2, 6477g

y  A D A N IEM  e k ip  n a p raw czo  - re - 
^  m o n to w y c h  MZBM je s t d o p ro ­

w a d za n ie  do s ta n u  u ży w aln o śc i z e ­
p s u ty c h  in s ta la c ji  w o d n o  - k a n a l i­
z acy jn y ch .

—  W  m o je j e k io ie  —  in fo rm u je  
n a s  k ie ro w n ik  ob J a n ic k i —  je s t 
k ilk a  dz ie ln y ch , z as łu g u ją c y ch  na  
w y ró ż n ie n ie  d w ó je k  m o n te rsk ich .

— T acy pracow nicy tak  Józef 
Szpon, M ieczysław  Ju rek  oraz Go­
rzelak i K urant tw orzą dw a n a j­
bardziej przodujące zespoły ekipy 
w odociągow ej.
— J a k ą  w y d a jn o śc ią  p racy  le g ity ­

m u ją  się  ci m o n te rzy ?
— P rzec ie tn ie  w y ra b ia ją  o n i od 

150 do  190 p roc . n o rm y .
—  A ca ła  ek ipa?

— Plan k w a rta lry  przew iduje 
w ykonanie 600 zleceń napraw ­
czych, lecz przeciętnie ekipa w y­
konuje od 900 do 1000 napraw  k a ­
pitalnych i drobnych.

(Wer)

Filmy oświatowe
dla szkół 
i zakładów pracy
P )  ZIAŁ U p o w szech n ian ia  F ilm ów  

O św ia to w y ch  o trz y m a ł o s ta t­
n io  5 n o w y ch  film ów  d źw ięk o w y ch , 
w śró d  k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  p o szu ­
k iw an y  p rzez  in s ty tu c je  film  p ro ­
d u k c ji p o lsk ie j pt. „R a c jo n a liz a to ­
rzy  u s p ra w n ia ją  p ro d u k c ję " .

P o zo s ta łe  film y to: „W y ch ó w  c ie ­
lą t"  (prod. poi.), „Z boże n a  p ia s ­
k ach "  (prod. radz.), „G iez  b y d lę c y "  
(prod. radz.), „M leko" (prod. poi.) 
i „ K o ro w o jeccy  h o d o w c y  b y d ła "  
(prod. radz.).

Zainteresow ani instruktorzy  kul 
tliralno - ośw iatow i zakładów  p ra­
cy i nauczyciele będą m ogli o- 
bejrzeć i zamówić nowe filmy w 
Poradni Film owej, ul. Pom orska 
17 w  najbliższy poniedziałek o 
godz. 8-ej.

Automatyczne
sygnały śwrdfne
czynne b ę d ą .
na skrzyżowaniach ulic

1 U Z  w k ró tc e  w  k ilk u  p u n k ta c h  
u  W ro c ła w ia  z a in s ta lo w a n e  zo ­

s ta n ą  n o w e  s y g n a ły  św ie tln e ,  r e g u ­
lu ją c e  ru c h  p ie szy  i k o ło w y  n a  
s k rz y ż o w a n ia c h  u lic .

Sygnały s ta n ą  n a  sk rzyżow a­
n iach  ulic: P om orsk iej > Dubois, 
Sądow ej — Now otki, N ow ow iej­
sk ie j — W ieczorka, o raz K ościu ­
szki i K o łłą ta ja .

N ow e urządzen ia  w  odróżn ie­
niu od obecnie stosow anych będą 
zautom atyzow ane.
P o z a  ty m  ra z  je szcze  p rz y p o m i­

n am y , że z d n ie m  1-go k w ie tn ia  d e ­
f in i ty w n ie  z o s ta n ie  w p ro w a d z o n y  
w  ży c ie  z a k a z  u ż y w a n ia  p rzez  po ­
ja z d y  sy g n a łó w  o s trz eg a w c zy c h .

(D byw atelg, p rz e ch o d z ą cy  p rzez  
je z d n ię , m u szą  to  czy n ić  p ra w id ło r  
wo, a b y  n ie  n a ra z i l i  s ię  na  w y p a d ­

ki i m a n d a ty  karne, . (W er)

Prócz tego pow iększony i bardziej 
udoskonalony zostanie park m aszy­
now y poszczególnych pralni, które- 
dzięki tem u będą mogły znaczni© 
przyśpieszyć pracę.

(Wer)

SludenciPWSSP
wysławia[q swe prac e

w Pawilonie
przy ul. Stalingradzlciej

\K J  PA W ILO N IE  Z w iązku W ro - 
cław skich  A rty stó w  -  P la ­

styków  p rzy  ul. S ta lin g rad zk ie i o - 
tw a rto  w ystaw ę p rac  s tu d en tó w  
PW SSP.

W szystk ie ekspo n a ty  z z a k re ­
su  m a la rstw a , g rafik i, rzeźby i 
p race  z dziedziny m ozaiki, są  
dziełem  ludzi, k tó ry m  P o lska  L u ­
dow a um ożliw iła  zdobycie w ie ­
dzy i u m ieję tności w  dziedzin ie 
p lastyk i.
M iędzy innym i zn a jd u ją  sią tu ­

ta j p race  z dziedziny m a la rs tw a  sy­
na  m ałorolnego chłopa, ab so lw en ta"  
rW S S P  ob. S tan isław a  Zimy.

D zięki tym  p raw om  oby w ate l­
skim , o jak ich  m ów i now a K onsty ­
tu c ja , ukończył on p rzy  w y d a tn e j-  
pom ocy P ań stw a  stu d ia  p lastyczne.. 
i obecnie jak o  .uzdolniony a rty s ta  -  
m ala rz  przyczynia się sw ym i p ra ­
cam i do tw orzen ia  now ej soc ja lis­
tycznej sztuki.

(Wer)

'N o t a t n ik

1
W y k ł a d  h a b i l i t a c y j n y  D - r a  m e d .  J ó ­

z e f a  K a n i a k a  p t .  „ M e t o d y  b a d a n i a  n a ­
c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  o b w o d o w y c h * *  o d ­
b ę d z i e  s ię  w  s o b o t ę  d n i a  22 b m .  o  g o d z .  
13.30 w  s a l i  w y k ł a d o w e j  I I  i I I I  K l i n i k i  
C h o r ó b  W e w n ę t r z n y c h  A k a d .  M e d .  w e  
W r o c ł a w i u  p r z y  u l .  P a s t e u r a  4.

Z e b r a n i e  o b w o d o w e  c z ł o n k ó w  P S S
z a m i e s z k a ł y c h  n a  t e r e n i e  o b w o d u  I  t j .  
w  O s o b o w i c a c h  o d b ę d z i e  s ię  d n i a  24 
m a r c a  o  g odz .  18-ej  w  ś w i e t l i c y  k o l a  
t e r e n o w e g o  P Z P R .

Książeczka wojskowa na nazwisfcftT 
Czesław Drabikowski do odebrania Jr f̂c- 
w dziale m iejskim  redakcji przy ul. „ 
Podwale Świdnickie 26 pokój nr. 17.

Ęwjnowlsn.n
i  w u z r w u t  ~

T F A T R  Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z  19.00 - i
.. H a l k a " .

P O L S K I  -  g o d z .  19 _  „ G r u b e  r y b y " .
k a m e r a l n y  — g o d z .  18 — „ Ś l u b y  p a ­

n i e ń s k i e " .

M Ł O D E G O  W I D Z A  — g odz .  13.15 —
. .W c z o r a j  i p r z e d w c z o r a j " .

W Y S T A W Y
M I E J S K A  B I B L I O T E K A  P U B L I C Z N A  

— R y n e k  58 — „ w i  I L e n i n "  
rZ i; U -'11 S L - ~  Pl W o j e w ó d z k i  _  

. . G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  I Ś re d ­
n i o w i e c z n a  s z t u k a  S l a s k a - ;

o n n ? , ? . t n r  m a l a r s k i e "
m = „ ISTORYCZNY -  Ra­t u sz  -  R y n e k  -  „ W r o c ł a w  w  d a w ­
n y c h  p l a n a c h  I w i d o k a c h " .  

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  — uL 
S z a j n o c h y  10 _  „ R y s u n k i  i g r a f i k i " .
, , -  ul  s t a , l n g r a d z k a  26. -  M a ­
l a r s tw o ,  r y s u n e k  t g r a f i k a " .

K I N A

Ś L Ą S K  _  n i  Ś w i e r c z e w s k i e g o  m  _  

i 'M e ™ S Z e d n ‘ “  (P < > IS kl) S O d /  15 45. 13 

W A H S Z A W A  -  u l  F r e d r y  n r  16 -

p R z o , ^ K ( r ^ \ r ^ v a 1 2o-

H M O .ls. ■  "Poddany
S C A L A  _  u l  M ik o ł a j a  n r  27 _

« o d z S f  « T s o n r 5 s c h m , d t “ , n r d ) ’
“  J c r e " y  W y s t a w o w e  _

godi n  i ,r9vbaku 1 rybce"
~  u l  Ż e r o m s k i e g o  n r  53 _  

. .W e so łe  z a w o d y  (czesk i) ,  g 0 d 2 .

P I O N I E R  -  U1  s t a l l n j  n r  n

Vs n T ™  P a J ę cz >'n a "  <NRD). g odz .  

TP(C Z A  -  u l  T  K o ś c i u s z k i  n r  t n  _  
„ C y i k  , ( ra dz .) ,  g odz .  16, 18 1 20 

D W O R C O W E  -  O w o r z e c  e l w n ,  w

2i 22mraUOScr 8Mz 16, *7' l8' ls- 2°-
F A M A  -  P s i e  p 0 i e  _  i D n , t  

( czesk. ) ,  godz .  18 i 20.
R O B O T N I K  _  L e ś n ic a  -  „ P i e r w s z e  

d n i "  (po ls k . ) ,  g o d z .  17 i  19.

OOROD ZOOLOGICZNY m  o tw ar ty  od 
godz 8 -  16,30,

MARZEC
Sobota

Oktawiana, Oktawii



O zimowych 
mistrzostwach
p ły w a c k ic h
O Ł Y W A C Y  Już od przeszło  m iesiąca 

pod w rażen iem  zim ow ych 
m istrzostw  Polski. Z apow iedziano je  na 
14, 15 i 16 m arca br. w S targardzie.

W  poszczegó lnych  sek c jach  p ływ ac­
k ich  zaw rza ło , ja k  w ulu . T ren ing i stały  
s ię  In ten sy w n ie jsze  i b a rdzie j reg u la r­
ne. Zaw odnicy  przechodzili końcow ą 
fazę szlifow ania sw ej form y.

W  chw ili g d y  n a jm n ie j s ię  tego  spo­
d ziew ano , nadesz ła  w iadom ość, że m i­
s trzo s tw a  zo s ta ły  odw ołane . S praw a ta 
o sn u ta  by ła  m głą ta jem nicy , gdyż nie 

podano żadnych  po ­
w odów .

P rasa  sto łeczna  do ­
n o s i ł a  naw et, że o od 

w ołaniu  n ie  w iedzieli 
c z łonkow ie  sam ej s e k ­
cji p ły w an ia  GKKF.

O gó ln ie  typow ano  
Jako n as tę p n y  term in  
Ddbycia m istrzostw  21 

do 23 bm. Tym czasem  zostaną  one  zo r­
gan izow ane dop ie ro  p rzy  końcu  kw ie t­
n ia  i to  je szcze d ok ładn ie  n ie w iado ­
mo gdzie. P rzew idziane są k an d y d a tu ry  
S ta rg a rd u  i W arszaw y .

P odobny  s tan  rzeczy  n ie  w p łyn ie  d o ­
d a tn io  na poziom  przyszłych  m istrzostw .

Zaw odnicy  rozłożyli ta k  tren ing i, 
że w  bież. m iesiącu  uzyskali pełn ię  
form y i p rzygo tow ali s ię  psych iczn ie 
do cz ek a ją cy ch  ich  c iężk ich  w alk . 
P rzesuw anie  term inów  załam ie n ie­
k tó rych  nerw ow o, n a  sk u tek  czego 
n ie  o d eg ra ją  oni pow ażn ie jsze j ro li 
M istrzostw a zim ow e ro zg ryw ane są n i  

b asen ie  k ry tym , d la tego  też kw iecień  
ze w zględu na w y so k ą  już stosunkow o 
tem p era tu rę  n ie n ad a je  się  na im prezy  
o podobnym  cha rak terze .

Jeszcze  w iększym  błędem  ze s trony  
sek c ji p ływ an ia  GKKF je s t urządzenie 
obozu d la  kad ry  przed  m istrzostw am i, 
k tó ry  odbędzie się  od 26 m arca do 
10 k w ietn ia  w  Sosnow cu.

W e w spom niane j m iejscow ości n ie  
m a k ry te g o  basenu , w  zw iązku z tym 
czołow i p ły w acy  k ra ju  pozbaw ieni 
b ęd ą  przez o k re s  dw óch tygodni, 
m ożności p rzep row adzen ia  norm alnych  
tren ingów  w  w odzie.

P odsum ow ując to  w szystko , na leży  
stw ierdzić , że odw o łu jący  p ływ ack ie  
m istrzostw a P o lsk i popełn ili duży 

w błąd , k tó ry  obecn ie  tru d n o  będzie 
napraw ić .

S tr. 4 S Ł O W O  P O L h U l E

(Hen)

Pingpongiści 
Wydziału Prawa
zdobyli
p u c h a r  p rzechodni
OD B Y W A N E  c o  r o k u  m lę d E y w y d z ia -  

ło w e  r o z g r y w k i  p in g p o n g o w e  o p u ­
c h a r  p r z e c h o d n i  p r o r e k t o r a  W y ż sz e j 
S z k o ły  E k o n o m ic z n e j  m g r  B o e r n e ra ,  
w y ło n i ły  Ju ż  t e g o r o c z n e g o  z w y c ię z c ę ,  
k tó r y m  j e s t  d r u ż y n a  P r a w a .

W  m e c z u  f in a ło ­
w y m  p r a w n ic y  w y ­
g r a l i  z  W S E  w  s to s . 
6:3, z d o b y w a ją c  ty m  
s a m y m  p u c h a r .

P u n k t y  d la  n ic h  
z d o b y li :  W o jta s ie ­
w ic z  3, K o g u t  2 I 
L u b o s  1.

D o ty c h c z a s  p rz e z  
d w a  l a t a  p ie rw s z e  
m ie j s c e  w  t u r n i e ju  

l a j m o w a ła  W S E . J e s t  to  w ię c  p i e r w ­
s z a  p o r a ż k a  t e j  u c z e ln i .  (H en )

Przygotowania do Międzynarodowego
WYŚCIGU P0K0IU

Warszawa —  Berlin —  Praga
Trasa w NRD podzielona na 4 etapy

Międzynarodowy
turn ie j s z a c h o w y  

w  B udapeszc ie

\A I  PO LSC E N iem ieckiej R epub lice  D em okratycznej i C zechosło­
w ac ji trw a ją  ju ż  w  pełn i p rzy g o to w an ia  do m ającego  się o d ­

być W yścigu P oko ju  n a  tra s ie  W arszaw a—3 e r l in — P raga.

K om ite t o rgan izacy jn y  te j w iel­
k iej im prezy  w  B erlin ie  u sta lił 
osta teczn ie  trasą , k tó rą  p rze jeż­
dżać będą ko larze  n a  te ren ie  N ie­
m ieck iej R epublik i D em okratycz­
nej.

Po  jednodn iow ym  odpoczynku 
w  G orlitz  zaw odnicy  zostaną p rze­
w iezieni a u to k a ra m i do B autzen , 
gdzie n as tąp i s ta r t  do 6-go etapu. 
O dcinek te n  o d ługości 203,9 km 
prow adzić będzie do B erlina.

W dniu  7.V. k o larze  w y s ta r tu ­
ją  z B erlin a  do 7-go e tapu . P rz e ­
ja d ą  oni przez K o n ig sw u ste rh au - 
sen , T reu en b rie tzen , * 'W ittenberg, 
a n as tęp n ie  p rzez  U ra fe n h a in i-  
schen, B itte rfe ld  i Delitz.sch do 
L ipska . E ta p  ten  w ynosi 199 km . 

N a d ru g i dzień  odbędzie się 
s ta r t  do 8-go e tap u . T ra sa  p ro ­
w adzi przez H alle, M erseburg , 
W eissenfels, Zeitz, M auselw itz, 
A ltenburg , M eerane , M essel, 
Z w ickau, E ru s tth a l do C hem - 
nitz. D ługość e ta p u  200 km . 

O sta tn i E)-ty e ta p  na  te re n ie  
N RD w ynoszący  117,5 km  p rzeb ie ­
ga przez  O ederau , F re ib erg , K es- 
se lsdorf, D resden , H eidenau , P ir -  
na, do B ad S chandau , gdzie k o la ­
rz e  będ ą  m ieli d ru g i dzień  odpo­
czynku.

PO LSC Y  K O LA RZE 
W  B U Ł G A R II

T A J  B U Ł G A R II p rzy g o to w u je  
* ’ się do m iędzynarodow ego 
w yścigu ko larsk iego  W arszaw a 
— B erlin  — P ra g a  9-osobow a 
ek ip a  ko larzy  polskich . Z aw od­
n icy  nas i tr e n u ją  w  m iejsco­
w ości P lovd iv , p rze jeżdżają  
codziennie po k ilkadzies ią t k i­
lo m e tró w .

IV? D Z IE S IĄ T E J rundzie  m ię ­
dzynarodow ego  tu rn ie ju  

szachow ego w  B udapeszcie u - 
zyskano n as tęp u jące  w ynik i:

K eres w y g ra ł z G erebenem , 
0 'K e lly  p rzeg ra ł z B o tw inn i- 
kiem , Sm ysłow  pokonał T ro ia - 
liescu, B arcza  zw yciężył K ot- 
tn au e ra , B enko w ygra! z P la t-  
zem.

P a r t ie  H eller — G olom bek i 
Szabo — P iln ik  zakończyły  się 
w y n ik am i rem isow ym i. P o zosta­
łe p a r tie  zostały  odłożone.

W tu rn ie ju  prow adzi H eller 
(ZSRR) — 7 pkt. ( jedna  p a r tia  
odłożona) przed  K eresem  (ZSRR) 
— 7 pk t. i Szabo (W ęgry) — 6,5 
pkt.

Polacy  spo tka li się w B u ł­
garii z  serdeczną opieką i goś­
cinnością. Z ap raw ę przechodzą 
w spólnie z  kolarzam i b u łg a rs ­
k im i pod okiem  tren eró w  B u ł­
gara  B iczew a i P o lak a  Wisz- 
nickiego.

W a le r y  W g tró b k a  m a głos

Wiosna w ZOO
W  S Ł O N E C Z N Y  dzień w y sz liśm y  

z Gienią na trasą po praskie j 
stronie.

— No to znak iem  tego  w iosna, 
G ieniuchna, na całego! — m ów ię  
do żony. — P rzy jem n ie  się przejść  
przy ta k ie j pogodzie. Coraz ła d ­
niejsza  ta nasza trasa, ja k  pragnę  
zdrow ia. S p ó jrz  się na  m ost, bogi- 
nio sw o je j piękności, rznć okiem  
w  praw o  na  Ogród Zoologiczny.

Rzuciła  o k iem  w  p raw o i jak  nie 
drygnie, ja k  n ie  ruszy  do ty łu  z 
krzyk iem :

— U cieka jm y; W alerek , w sk o c z­
m y  w  tra m w a j, żyw o!

— Co się stało?
— Nie widzisz... niedźw iedzie u- 

łiccf lecą... pogryzą nas!!
— Zaraz, czekaj, spokojna głowa. 

Nic ci nie zrobią.

Obóz kadry
ły ż w ia rz y  f igurowych

A SZTU CZN Y M  lodow isku  w  
’  K atow icach  rozpoczął się obóz 

tren ingow o  -  szkoleniow y k ad ry  
łyżw iarzy  figurow ych .

T re n e ra m i n a  obozie, n a  k tó ry  
pow ołano 5 ly żw iarek  i 3 łyżw iarzy  
są: B ursche  -  L in d n e ro w a i S ta n i­
szew ski.

Obóz trw a ć  będzie  do 31 bm .

W sali MDK u: 
W arszaw ie o d były  
się m ięd zyszko ln e  
zaw ody g im na­
s tyczn e  d ziew czą t 
o ty tu ł najlepszego  
zespo łu  szkolnego  
stolicy.

Na zdjęciu: U- 
czennica g im n im. 
Słow ackiego , W an­
da  S ze w czykó w n ą  
w y k o n u je  ćw icze­
nia dow olne.

C A F  — 
fo t. D ąbrow iecki.

Petrusewlcz 
najlepszym waterpolistą

W r o c ła w ia
P O D A J! M a re k  p o d a j  d o  m n ie .. .  D a ls z e  s ło w a  z a g łu s z y ł  w r z a s k  w y w o ła n y  

p r z e z  p o z o s ta ły c h  w a te rp o l is tó w ,  w a lc z ą c y c h  z a c ie k le  o p i łk ę .  W  p e w n y m  
m o m e n c ie  p i łk a  r z u c o n a  p r z e z  P e t r u s e w ic z a  z a k re ś l iw s z y  łu k ,  t r a f i a  w  g ło ­
w ę  J a ś k ie w ic z a .  T e n  m im o  z a c h ły ś n ię c i a  s ię  s p o rą  p o r c j ą  w o d y  b a s e n o w e j,  b ły ­
s k a w ic z n y m  s p r in t e m  d r y b lu j e  j ą  p o d  b r a m k ę  p r z e c iw n ik a .

p a d a ją  z u s t  e n e rg ic z n e g o  i n s t r u k to r a .
— C z y  d u ż o  m a c ie  c h ę tn y c h  d o  g r y  

w  p i łk ę  w o d n ą ?  — z a p y tu j e m y  o b . M a- 
n o w s k ie g o .

— W s z y s c y  n a s i  p ły w a c y  z  z a p a łe m  
t r e n u j ą  w a te rp o lo .  U p r a w ia n ie  t e j  g a ­
łęzi- s p o r tu  p r z y n o s i  d u ż e  k o rz y ś c i .  W y ­
r a b i a  p r z e d e  w s z y s tk im  d o s k o n a łą  k o n ­
d y c ję  a  n a d to  s z y b k o ś ć  1 o r ie n t a c j ę .

— C zy  w ie lu  ju ż  m a c ie  g r a c z y  n a  
p o z io m ie ?

Z k o le i  n a s tę p u j e  p ię k n e  z a g ra n ie  z 
E ie s z c z a n in e m ,  k t ó r e  m im o  ro z p a c z ­
l iw e j  o b r o n y  Ś c ig a ły  k o ń c z y  s ię  z d o ­
b y c ie m  b r a m k i .  N a  b r z e g u  b a s e n u  u -  
w i j a  s ię  i n s t r u k to r  M a n o w s k i,  u d z ie l a ­
j ą c  r a d  i w s k a z ó w e k  g ra c z o m  1 j e d n o ­
c z e ś n ie  s p r a w u ją c  f u n k c j e  a r b i t r a  s p o t ­
k a n ia .

J a k  s ię  o k a z u je  t r a f i l i ś m y  n a  t r e ­
n in g  w a te r p o l is tó w  S ta l i  — P a f a w a g .

C o  c h w i lę  g r a  p r z e  
r y w a n a  j e s t  p r z e z  
M a n o w s k ie g o .  k t ó r y  
s ta r a  s ię  z a p o b ie c ^  
w s z e lk im  n i e p r z e p i ­
s o w y m  c h w y to m , u -  
ż y w a n y m  p r z e z  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  z a ­
w o d n ik ó w .-

J a ś k ie w ic z  n ie  
p ły w a j  p o  p le c a c h  
L e w ic k ie m u ,  a  t y  S w lz d o r  o d u c z  s ię  
z a ta p i a ć  p r z e c iw n ik a  i p r z y t r z y m y w a ć  
za  n o g i  — p o d o b n e  u w a g i  r a z  p o  ra z

N a zd jęciu : Z aw odn iczk i, k tóre  
re p rezen to w a ły  P olskę na  o lim ­

piadzie  (od lew ej) K odelska , Gro  
cho lska  i K ow alska .

— W  t e j  c h w il i  m o ż e m y  w y s ta w ić  
d w ie  p r a w ie  r ó w n o r z ę d n e  d r u ż y n y .

O b s e r w u ją c  w a te r p o l is tó w  P a f a w a g u  
p o d c z a s  o s ta tn ie g o  s p o tk a n ia  z  B u d o ­
w la n y m i  i n a  t r e n in g u ,  m u s im y  s tw ie r ­
d z ić , że  p o d c ią g n ę l i  s ię  o n i  z n a c z n ie  w  
p o r ó w n a n iu  z  u b ie g ły m  r o k ie m .

N a  sz c z e g ó ln e  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u ­
j e  P e t ru s e w lc z ,  k t ó r y  p r z e w y ż s z a  w y ­
r a ź n ie  p o z o s ta ły c h  z a ró w n o  o p a n o ­
w a n ie m  t e c h n ic z n y m  j a k  i t a k t y k ą  
w  g rz e .  N a d to  w y m ie n ić  n a le ż y  L e ­
w ic k ie g o ,  B ie s z c z a n in a ,  O le n ia c z a ,  J a ­
ś k ie w ic z a ,  Ł o p a t tę ,  S w iz d o ra  i P o ­
ło m s k ie g o .

J e ż e l i  p o t r e n u j ą  o n i  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  s o lid n ie ,  m o g ą  l ic z y ć  n a  s u k c e s y  w  
r o z g r y w k a c h  o  m is tr z o s tw o  P o ls k i,  
j a k i e  o d b ę d ą  s ię  w  o k r e s ie  le tn im .

(H e n )

— To n as i strze la li. W idocznie O kotok chcieli się zb li­
żyć do koni. U w aża jm y , bo i  tu ta j  m ogą p rzyjść.

O dgłos strza łó w  zbudził ca ły  obóz, ożyw iło się w  n a ­
m io tach . Z an iepokojona m a tk a  w yszła  do n as i  sta ła  r a ­
zem  z nam i. W schodnia część n ieb a  n as iąk a ła  ju ż  sza­
rością  św itu . Ju trz e n k a  nadchodziła  w  spokoju.

G dy się rozw idniło , w ódz w ysła ł na jzdo ln ie jszych  w y­
w iadow ców  dokoła obozu, a w szystk im  innym  zakazał 
n a  raz ie  w yjście. W kró tce  w iedzieliśm y ze śladów , co za­
szło w nocy. B yli to w  istocie  W rony O kotok. L iczny ich 
oddział p o d k rad ł się pod ogrodzenie z końm i, lecz p rze­
płoszony ogniem  naszych w a rt, podał ty ł. W tym  cza­
sie inny, m nie jszy  oddzia ł W ron zbliżył się do obozu 
z d rug ie j strony . S trza ły  p rzy  koniach p rzestrzegały  go 
o naszej czujności. T ak  sam o ja k  ta m te n  poniechał n a ­
paści i zaw rócił.

Tego dn ia  w cześn ie  zw inęliśm y obóz i w yruszy liśm y 
n a  północ. O kolica by ła  zby t n iepew na, sąsiedztw o zby t 
n iebezpieczne.

P rzeżyw ałem  s traszn ą  rozterkę . D w ie o sta tn ie  noce n ie  
m ogły  pom ieścić się obok siebie w  m oich chłopięcych 
po jęc iach . Z rodzona jed n e j nocy, szczodra p rzy jaźń  
z ch łopcam i O kotok, k tó ry ch  o jcow ie nas tęp n e j nocy 
chcieli n as o k rad ać  i zab ijać  — to  b ru ta ln ie  ro z ry w a­
ło w szystk ie  n ici m ego dośw iadczen ia  o ludziach . To 
w y w raca ło  cały  m ój św ia t uczuć. Je d y n e  szczęście, że 
w  te j n iepew ności m ogłem  uciec się pod ochronę dro­
gich istn ień , o taczających  m nie dokoła n iby  tarcze, i w i­
dok iem  ich k rzep ić  serce : o to m ój b u łan y  koń  i w ierny  
pies P on o n k a ; oto b ra t  M ocny G łos; oto ojciec i m a t­
k a ;  oto s try j H uczący G rzm ot, w  te j chw ili zb liżający  
się do rodziców ; oto d ługi łańcuch  naszej o jczystej g ru ­
py, w  n iezachw ianym  p orządku  w ęd ru jące j k u  północ­
ny m  preriom .

22. PO W R Ó T NOCNEGO ORŁA

PO S Z Y B K IE J jeździe do ta rliśm y  pod w ieczór tego 
dn ia  do rzek i M lecznej i przeszedłszy ją  założyli na 

je j lew ym , północnym  brzegu obóz. Podczas gdy ogół 
ro zb ija ł nam io ty , i w znosił ogrodzenia d la  koni, k ilka 
p a r tii  m yśliw ych , bądź  to konno, bądź pieszo, rozproszy-

ARKADY FIEDLER 64

M A Ł Y  B I Z O N
lo  się po okolicy, b y  zapolow ać w  k n ie jach  n a d  rzeką. 
W n et słyszeliśm y z oddali odgłosy strzafów .

O zachodzie słońca w  obozie p ow sta ło  w ie lk ie  p o ru ­
szenie. Ł ow iłem  w łaśn ie  ry b y  n a  sk ręcie  rzeki. Rozległ 
się okrzyk  od s tro n y  p re rii. T am  na  w zgórzu, w  o s ta t­
n ich  p rom ien iach  słońca, u jrza łem  zbliżających się z w y ­
siłk iem  dw óch ludzi. Je d e n  z naszych  m yśliw ych  w s p ie ­
ra ł  kogoś drugiego, u ty k a jąceg o  na  nogę. K u law y  Tn- 
d ian in  b y ł b ardzo  w y nędzn ia ły ; n aw e t z d a leka  c h a r ła c ­
tw o jego rzucało  się w  oczy.

N ie dosłyszałem , co nasz  m yśliw y k rzy k n ą ł do ludzi 
w  obozie, ale m usia ło  to  być  coś w ażnego. R zuciłem  
w ędkę i  pobiegłem  do naszego nam io tu . U jego w ejścia 
zas ta łem  m atkę , p iln ie  w słu ch u jącą  się w  odleg łe o d ­
głosy.

—  Co się sta ło? — zap y ta łem  zaniepokojony.
— N ie w iem , n ie  w iem  — odpow iedziała  m a tk a  p rzy ­

ciszonym  głosem. B yła p rze ję ta .
W tem  g w ałtow nie  zadudn ił bęben  w obozie. U derzył 

na alarm . Od razu  poznaliśm y po g łębokim  brzm ieniu , 
że by ł to  w ie lk i bęben  czarow nika. O dzyw ał się ty lko  
w  w ażnych  w y p ad k ach  i przy w ielk ich  uroczystościach. 
A rów nocześnie z g łębi obozu dochodziły  n as ro zk azu ­
jące  w ołan ia:

— Do n a m id tu , w odza! W szyscy do nam io tu  w odza! 
Wszyscy!!

P rzyb ieg ł do n as ojciec z now iną:
— N ocny O rzeł w rócił!
— Nocny... Orzeł... w rócił? — p ow tarzała  m a tk a  za ­

k ry w a jąc  rę k ą  o tw a rte  ze zdum ienia  usta .
— Czy żyw y? — dodała  z trw ogą.
— A jak b y  m iał w rócić, kobieto? Żyw y. Dalej,- do 

nam io tu  wodza!
P o w ró t Nocnego O rła  w zruszył m nie rów nie siln ie  jak  

dorosłych. Ja sk ra w o  s tan ę ła  mi w  pam ięci ow a obfita

w  zdarzen ia  noc sprzed  ro k u : po u d an y m  nap ad z ie  n a  
obóz R u x to n a  i  W ron O kotok  czekaliśm y n a  zbió rkę 
w szystk ich  w ojow ników  i n ie  doczekali się jednego, Noc­
nego O rła. W tedy  to  w p ad łem  n a  n ieszczęsny pom ysł 

, p rzeb ic ia  s trza łam i zw łok  czterech  po ległych w rogów . 
Z pow odu n ieprzybycia  N ocnego O rła , w ojow nicy  zrobili 
a w a n tu rę  czarow nikow i B iałem u W ilkow i za m y lną  
przepow iednię. N ie chcieli w ierzyć jego  zapew nieniom , 
że N ocny O rzeł je d n a k  ży je  i  że w róci. T eraz  w yszło na  
jaw , że czarow nik  m ia ł w ów czas słuszność, a w ojow nicy 
n iesp raw ied liw ie  go oskarża li.

P rz ed  n am io tem  w odza paliło  się w ie lk ie  ognisko. Z a­
sta liśm y  tam  tłu m  ludzi, p raw ie  w szystk ich  z obozu. 
Nocnego O rła  n ie  było  n igdzie  w idać. N atom iast m y ­
śliw y, k tó ry  go p rzyprow adził, s ta ł p rzy  ogn isku  i  opo­
w iad a ł, ja k  i  gdzie go znalazł. S p o tk a ł go n ad  rzeką  
o godzinę d rogi od obozu. N ocny O rzeł p rzy k u śty k a ł 
p rzed  k ilkom a ty godn iam i n ad  M leczną Rzekę, 
w iedząc, że tu  najczęśc ie j p rzebyw aliśm y. P rz y ­
p ad ek  chciał, że p rzyw ędrow aliśm y  dziś w łaśn ie  w  tę 
okolicę, i że nasz  m yśliw y odkry ł jego k ry jó w k ę . Z asta ł 
N ocnego O rła  w ycieńczonego z głodu i ka lec tw a, i ta k  
go p rzyw lók ł do obozu.

Skończył opow iadanie. D w óch w ojow ników  w y p ro w a­
dziło z n am io tu  m izeraka , chudego ja k  szkielet. W idmo, 
n ie  człow iek. O strożnie posadzili go n iedaleko  ogniska 
na  stosie skó r bizonowych.

S ztu rch n ą łem  m a tk ę  w  bok.
— M am o — zap y ta łem  —  czy to  N ocny O rzeł?
— T ak, to  on.
— To n ie  jego duch?
— Nie, to  on sam . B ądź cicho!
Przyn iesiono  m u lek k i posiłek  z je len ie j pieczeni. 

W szyscy p rzyg lądali się w  uroczystej ciszy, ja k  Nocny 
Orzeł jad ł.

  Czy widzisz? — szepnęła do m n ie  m a tk a . —  Duch
by n ie  jadł.

P o tem  podano m u fa jkę , k tó rą  N ocny O rzeł długo 
palił w  m ilczeniu. W reszcie ocknął się i usiłow ał w y ­
prostow ać grzbiet.

(D. c. n.)

— Ja k to  nic m nie  n ie  zrobią?
— Po pierw sze dzisiaj c zw a rtek  

— dzień  bezm ięsn y , po drugie  dó! 
z w odą dzie li ich  od 'publiki. To  
są uw ażasz  w czasy dla d zik ie j  
zw ie rzy n y  z  ZOO. Ż eb y  n ie d źw ie ­
dzie się nie nudzili, p laże jem  się 
usku teczn iło . I w za jem n ie  dla lu d ­
ności rozryw ka  um ysło w a . P ublika  
z jed n e j strony  kapu je  na n ied ź­
w iedzi, a n iedźw iedzie  na p u b lik ie  z  
w izaw i.

— No dobrze, ale w  ja k im  je sz­
cze celu  to  zrobione?

— Nie, u  różnych  c iem n ia kó w  ł 
chuliganów  co pap ieram i w  z w ie ­
rzyn ę  rzucają , albo b ilionem , czyli 
ta k  zw aną  brzęczącą m am oną. Na  
razie n iedźw iedzie  górą, pa trz  ile 
tu  różnych  śm ieci w  w odzie  leży. 
To ludzie  narzucali, a n ie b y ło  w y ­
p a d ku  żeb y  n ied źw ied ź  rzucił to 
p u b lik ie  p a p ierk iem  albo p ięćdzie- 
sięciogroszów ką  —  w y chow an ie  
m aią  staranne. O baw iam  się ty lk o  
żeb y  z ły  p rzyk ła d  nie podziałał, bo 
m oże być  nie dobrze ja k  n ied źw ied ź  
w y rw ie  z korzen iam i drzew o  i ci­
śn ie  w  kiego łachudrę, co m u  się 
będzie sprzeciw ia ł. A le na  raz ie  le-  
kram a dla ZOO jes t p ierw szorzęd -  
na.

— F aktyczn ie , W alerek , narobili 
m nie  te n iedźw iedzie  a p e ty tu  na o- 
bejrżen ie  ogrodu. P rze jdziem  się
m o że?

— Proszę cię bardzo, kochanie ty  
m oje , w a lcu j  się.

I poszliśm y. W  p ie rw szym  zaraz  
b u d e n k u  na lew o  zn a jd u je  się n a j­
d zik sza  zw ierzyna .

— T en  b ik in ia rz  z „mandoliną"  
na głow ie, to je s t u w ażasz sam  lew , 
któren  za króla  m ię d z y 'zw ie rz ę ta ­
m i się za trudnia . T eraz ja k  ka żd y  
król m ocno, ja k  w idziem , zb a n k ru ­
tow any. C zasy takie.

—  A  te n  podobny do kota, k to  to  
będzie?

—  T ygrys.
—  To jakieS  grzeczne stw orzen ie , 
ś lip k i m a  za m kn ię te . Na  dyuianifc 
przed łóżko  b y  się nadal. Ł a d n y  m a  
deseń.

— T o n a jw ię k szy  drań  z całego  
ogrodu. N ie  ży czę  ci, G ieniuchna , 
żeb y  się ta k  z k la tk i w ydosta ł. Ca­
ła pub lika , z  d erekcją  ogrodu na  
czele, w y ty k a ła  by  stąd  bez p rzy ­
tom ności. P rzed  n iem  n a w e t na  
drzew o nie pom oże  się w drapać, 
chodź ju ż  lep ie j do m ałp . D yw a n ik  
ci kupię , tu reck i s tr zy żo n y  w  Ce- 
decie.

P opatrzy ła  się G ieniuchna na  
m a łp y  i nadm ienia:

— O w szem  nieźle , ale na całe za 
mało. '

— Ja k to  na całe za m a ło ?
— No m ów ię , że na trz y  czw arte  

b y  m oże starczyło.
— G ieniuchna, bo m n ie  zdener­

w u jesz , o co ci się rozchodzi?
— R zecz jasna, że o fu tro  z  m ałp, 

tak ie  ja k  m a Sku b liń ska . M ąż je j 
się postarał. T a ka  w y d ra  króla  So ­
bieskiego to m a szczęście  — dobrze  
w yszła  za m ąż, a ja ju ż  siódm y rok  
w  p lu szo w em  łachu w  p rążki  — 
zim a lato ■— chodzę.

O dpow iedzia łem  na to ty lko , że 
nie każden  m a chęć i zdolność do  
szabru , w zią łem  G ienie pod de p a ­
chę i w yp ro w a d ziłem  na siłe z o- 
grodu.

O baw iałem  się, że będzie chciała  
kup ić  papug ie, żeby m ieć pióra do 
kapelusza , a ja k  słonia zobaczy, 
zacznie robić zapas słoniny.

W IECH .

n ota tn ika

K IE R O W N IC Y  d r u ż y n  p in g p o n g o w y c h  
k tó re  z a ję ły  p ie rw s z e  i d r u g ie  

m ie js c e  w  r o z g r y w k a c h  ć w ie rć f in a ło ­
w y c h  o  m is tr z o s tw o  W ro c ła w ia ,  w in n i  
s ta w ić  s ię  n a  o d p r a w ę ,  p r z e w id z ia n ą  
n a  24 b m . o g o d z . 18-teJ w  M K K F  P la c  
S o ln y  16 p o k .  107.

★

M i s t r z o s t w a  p o ls k i  k o b ie t  w  t e ­
n is ie  s to ło w y m  o d b ę d ą  s ię  w  P o ­

z n a n iu  o d  27 — 29 b m . K a ż d y  W K K F  
m o że  z g ło s ić  d o  m is t r z o s tw  J e d n ą  d r u ­
ż y n ę  ( m is tr z a  o k r ę g u )  o r a z  5 z a w o d n i*  
c z e k .

RADIO
P r o g r a m  n a  22 m a r c a  b r .

MO P o c z . a u d .  5.03 S y g n a ł .  5.05 W ia ­
d o m o śc i .  5.10 K o n c e r t .  5.53 S ta n  p o g o ­
d y . 5.55 M u z y k a . 6.00 P r o g r a m .  6.05 G i­
m n a s ty k a .  6.15 M u z y k a . 6.30 D z ie n n ik .
5.45 M u z y k a . 7.50 K a le n d a r z .  7.55 W ia ­
d o m o śc i .  11.45 G lo s  m a ją  k o b ie ty .  11.57 
S y g n a ł  i h e jn a ł .  12.04 D z ie n n ik .  12 15 W 
r y tm ie  w a lc a .  12.30 A u d . d la  w s i .  12.45 
N a  s w o js k ą  n u tę .  13.15 I n f o r m a c je .  13.20 
M u z y k a . 13 25 P r o g r a m .  13.30 A u d .  d la  
k l .  I I .  13.55 A u d . d la  k i .  I I I  i  IV . 14.15 
A u d . l i t e r .  14.30 M u z y k a .  14.35 A u d .  d la  
w y c h .  p r z e d s z k .  14.40 K o n c e r t .  15.00 
U tw o r y  n a  a itć .w k ę . 15.20 P r z e g lą d  p r a ­
sy . 15.30 D la  św ie ttiC  i : ' ? ' - .  16.00 W szech  
n ic a .  16.20 P r o g r a m .  16.25 M u z y k a . 16.48 
Z  m ia s t  i w s i  D /S l. 17.00 W id a o m o S c l. 
17.15 M u z y k a .  17.40 S k r z y n k a  z a ż a le ń .
17.45 K u r s  ją z .  r o s .  18.00 M u z y k a . 18.30 
W s z e c h n ic a . 19.00 D o ln y  S lą s lt.  19.15 
W ia d . s p o r t .  19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln .
20.00 D z ie n n ik .  20.31 W ia d o m . s p o r to w e .  
20.35 P io s e n k i  w ło s k ie . 20.45 A u d . l i t .
21.00 A u d . w  ,1ez. o b c y c h . 21.30 P ro z a .  
22.20 M u z y k a  s y m f . 22.45 M u z y k a  t a n e ­
c z n a  23.00 W ia d o m o śc i .  23.10 H y m n .

R e d a k c j a ;  W ro c ła w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e ).i C e n t r a la :  40-21. 
D z ia ł M ie j s k i:  45:33. S e k r .  R e d :  M-P9. W y d a je  I n s t y t u t  P ra s y

 „C zy teln ik** ._________________________________

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e ta r z  r e d a k c j i  w g o d z  13— U  R e d a k to i  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk t .  ś ro d y  1 p ią tk i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k . R S W  ..PRASA** W ro c ła w . F-2'40075

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 z ł, k w a r ta l ­
n ie  13.50 zł, p ó łro c z n ie  27.— zł, r o c z n ie  54.— zł P r e n u m e r a t e  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o r a z  P P K  „ R U C H "  K o n to  v m /i3 6 8


